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(Zmiany, poczynione przez komitet pełny pomocni- 
czy w projekcie komitetu wykonawczego. — Ode- 
swa przemyska, kolportowana przez pana adwokar- 
ta dr. Teofila Mochnackiego. — Uchwalenie usta- 
wy naftowej w Izbie posłów Rady państwa. — 
Płatni męczennicy. — Niemiecka wolnomyślna par- 
tja — Z Francji. — Kwestja sudańska. — Bie- 
żące wiadomości przedlitawskie.) 


Projekt likwidacji rozwiązanego banku 
włościańskiego, podany przez nas w sobotniej 
Gazecie, był wypracowany przez  podkomitet 
wykonawczy. Dopiero w sobotę- i w niedzielę 
odbył pełny komitet cztery posiedzenia, na któ- 
rych toczyły się rozprawy nad tym elaboratem 
podkomitetu. Pełny komitet poczynił pewne 
zmiany. Najważniejsze dotyczą kwestji wypła* 
cenia weksli, żyrowanych przez były bank wło- 
Ściański, a akceptowanych przez byłych człon: 
ków Rady jego nadzorczej i dyrekcji. Nie przy- 
jęto propozycji podkomitetu, aby komitet likwi; 
dacyjay Rajpierwej zapłacił te weksle, a potem 
od akceptantów ściągnął wypłaconą kwotę. 
Uchwalono nie płacić wekslów, a gdy  Żyrant 
ich, bank włościański, nie istnieje, więc posiar 
dacze tych wekslów ściągnąć - muszą: swe 
498.000 złr. od akceptantów. Zresztą żaden po- 
siadacz wekslu nie będzie poszukiwał swej na: 
leżytości na bankrucie, i nie będzie czekał la- 
ta długie na wynik ostateczny + postępowani 
konkursowego, jaka mu tam część wypłacon 
będzie, lecz woli od razu jąć się tych akce 
ptantów, którzy są w stanie wekslową preten» 
sję zapłacić. 

Drugą ważną zmianą jest zredukowanie 
wypłat wylosowanych i wylosowywać się mają: 
cych listów dłużnych z 60 proc. do 55 proc. 

Powzięto również uchwałę jednomyślnię 
że jeżeli rząd odmówiłby pożyczki jednego mý 
liona złr. na rozwikłanie likwidacji rozwiąza- 
nego banku, natenczas komitet pomocniczy ma 
się rozwiązać. 
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Z Przemyśla nadesłano odezwę bez podpi» 
su, którą adwokat tamtejezy, dr. Teofil Mo- 
chnacki rozdaje i rozsyła. W odezwie tej, dato- 
wanej 1. lutego, autor wzywa dłużników wło- 
ścian, aby w Żadne układy z kuratorją rozwią: 
zanego baxu nie wchodzili, lecz dążyli do o- 
głoszenia konkursn. Bez żadnych dat staty- 
hiai a tylko tak ogólnikowo wypowiada, iż 
tak likwidacja jak ngodowe postępowanie jest 
niemożliwe, bo niema funduszu do zaspokojenik 
długów banku włościańskiego, ani funduszu do 
wypłaty w razie ugodowego postępowania. 

razie zaś ogłoszenia krydy jest najpewniej- 
szy, że zarządcy massy konkursowej nie będą 
licytować własności dłużników, gdyż na tem 
najgorzejby wyszli. Istotna bowiem wartość hi- 
potek zaledwie czwartą część nominalnej war 
tości wynosić ma. Muszą więc ugodzić się z 
dłużnikami za cobądź. 

W tym celu wzywa bezimienny autor, a- 
Żeby w każdym powiecie utworzył się komitet, 
a z delegatów tych komitetów centralny komi- 
tet we Lwowie, któryby w imieniu "dłużników 
przeprowadzał pertraktację z zarządem Masy, a 
ao „OT ad minimum długi pozamieniał na 
b w kasach zaliczkowych. Bank zaś krajo- 
bnyc fandus sk iczkowym dostarczyć potrze- 

Istotnie czytając te elukubracj 

je zwarjowa- 
nego umysłu, dziwić się” trzeba śmiałości, Hoy ja- 


ką w świat puszcza, je pan' sq ą 
nacki. Wszystkie wy wody onarte" ią wia: 


szach lub nieprawdopodobnyci przypusźczęnia, 
Zkąd autor wie, Że wartość istot aa hipote 
ogóle wynosi zaledwie czwartą tzęść Atminalio) 
"Temu kategorycznie zaprzeczyć możemy. | 

śnie wyjątkowo tylko warto é niektórych h 
potèk wynosi mniej niż połowę nominalnej. 4 
wyniknąć ztąd mogący niedobór dla masy kon- 
kursowej „musieliby pokryć właściciele tych hi- 
Dotek, których wartość jest większa niż poło- 


Dzisiejsi bohaterowie. 


Powieść współczesna 


przez 
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ie 
| ZU VIL 
sy 
padł Zbudzony lew. 
Prezydent od otwarcia sejmu, i wielkiej re- 


Oblig opcji, którą u siebie dał dla posłów, był Giąd 

= de w złym humorze. Uważali to nietylko cżłon- 
A fuji urzą : 

*dnicy. Zły humor nie objawi się jednak ju 
Ir- niego opryskliwością. Prezydent był człowie- 
kiem tak dobrze wychowanym, a jako mąż btad- 
nu taką miał rutynę, że w każdej chwili umiał |. 
nad sobą panować. Po dwóch tylko rzeczach 
można było poznać, ilekroć był w Ar. humo- 
rze. Najpierw jego zapytania tak były wtedy 
suche, a odpowiedzi tak lakoniczne, że nawęt 
przez myśl wikomu by nie przeszło, wdawać kię 
Z nim w takiej chwili w dłuższą rozmowę; 
prócz tego całemi godzinami dumał, po pokoju 
chodząc. 


Tak samo przechadzał się i teraz po swoim 
gabinecie. 


Czoło miał ciągle: zazępione, ` usta niekiedy} wiek zazikst cosimu i È „rg ima Sprzit: tylko :. 
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żył plan likwidacyjny. Z wykazu tego przy- 
szedł do przekonania, że 55 pre. za wyloso- 
wywane losy dłużne można z pewnością wy- 
ię posiadaczom ich i płacić po 3 pre. i po 
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wa nominalnej, tj. zrujnowani byliby ci dłużni- 
cy porządni, którzy lepiej się mają, i raty re- 
gularnie spłacają lub listami dłużnemi po niż- 
szym kursie spłacić mogą swe długi. 

Zkąd autor ma tę pewność, że bank kra- 
jowy dostarczy kasom zaliczkowym funduszów 
na spłacenie długów do masy konkursowej? 
Jestto czystem niepodobieństwem dla banku 
krajowego. Gdyby nawet miał te fundusze, to 
statut mu tego nie pozwala. 

Zkąd autor ma tę pewność, że gdy kura- 
tor dr. Marchwicki przedłoży sądowi wykaz 
stanu czynnego i biernego banku włościań- 
skiego, sąd orzecze ogłoszenie konkursu? Autor 
nie wie jaki będzie wykaz, a już z góry de- 
cyduje. 

Zresztą komitet pomocniczy miał już przed 
sobą wykaz całego stanu czynnego i biernego 
bauku włościańskiego i na tej podstawie uło- 


2'/, pre, a posiadaczom asygnat wypłacić za- 
raz, jeźli rząd da zaliczkę, 50 pre., a coby po 
przeprowadzeniu likwidacji nadwyżki się poka- 
zało, rozdzielić między jednych i drugich. 

Co zaś autor tej odezwy twierdzi, iż nie- 
którzy właściciele asygnat i dłnżnych listów 
nie dadzą się nakłonić do przyjęcia ugody, to 
na to odpowiadamy, że posiadacze tak listów 
jak i asygnat mają już swoje reprezentacje, z, 
któremi wgoda przeprowadzona będzie, a komi- 


tet pomocniczy wyraźnie zastrzegł, że dopiero 


&| wtedy do dalszej akcji przystąpi, jeżeli wszyscy 
4 | posiadacze proponowaną im ugodę przyjmą. 


Zresztą zwarjowany autor tej odezwy najdobi- 
tniej przemawia za tem, aby każdy tę ugodę 
przyjął, a unikał ogłoszenia krydy. Maluje on 
bowiem to w bardzo jaskrawych barwach, jak 
tych wierzycieli obedrzeć będzie można zupeł- 
nie, gdy konkurs ogłoszony będzie. 

My z naszej strony dodamy, iż i dłużnicy 
przez masę konkursową jeszcze więcej byliby 
ze nowani, a obłowiliby się tylko zarządcy ma- 

onkursowej tak w centralnym jej zarządzie 


jek i w powiatowych, bo przez lat dwadzieścia 


` [najmniej przeprowadzając postępowanie konkur- 


sowe, pożarliby większą połowę tej masy, i a- 
by mieć czem Żyć, egzekwowaliby bez miłosiet- 
dzia dłażników, i przeciągali swą czynność nie- 
skończenie, jak tego tyle mieliśmy przykładów. 
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Wiadomość o szczęśliwem ukończeniu w Íz- 
bie poselskiej Rady państwa obrad nad projek- 
tem ustawy o uregulowaniu stosunków pra- 
wnych górnictwa naftowego w Galicji, musi być 
powitaną z zadowoleniem nietylko w kołach 
nafciarzy, jako najbliżej w tej. sprawie intereso- 
wanych, lecz niemniej także w całym kraja. 
Ustawa ta czyni bowiem zadość odnawianym 
niemal od siedmiu lat uchwałom sejmu galicyj- 
skiego, które dotychczas nie mogły się docze- |t 
kać należnego, bz 
na pożytek tak ważnej gałęzi produkcji, jakję 
dla Galicji stanowi eniyi naftowy, — a zre- 
sztą pierwsza to pomyślna wiadomość, jaką 0- 
trzymujemy z Wiednia od długiego — bardzo 
długiego czasu! Zazwyczaj tylko rozczarowania, 
tylko upokorzenia przynoszą nam wieści z Wi sA 
dnia, od czasu gdy — jak piszą centralistycz 
dzienniki — „Polacy we Wiedniu panują.“ 

Za rządów teraźniejszego ministerstwa, któ- 
re podobno ma wielce sprzyjać Polakom, odzwy- 
czailiśmy się dawno od pomyślnych wiadomość 


z Wiednia. 
Es 


Pp. Naumowicz, Płoszczański, Szpunder ji 
Załuski siedząc w kozie, doskonałe robią inta- 


„|resa : tytuł „męczenników russkiej idei“ opłaca 


się im pod względem pieniężnym wybornie! Jak 
się bowiem okazuje z dokładniejszych sprawo- 
żdań o przebiegu walnego zgromadzenia „Słą- 
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rzygryzał, gdy stanął., wlepiat:- wzrok przed 
siebie Ilekroć zaś de drzwi się zbliżył, ., podnó- 
sił na nie przenikliwe spojrzenie, jakby kogo 
wyglądał. 

zjawił się nareszcie kamerdyner. 

Jest? — zapytał Prezydent. 
— Właśnie przyszedł pan: mecenas. 
— Niech wejdzie ! 

Nie dłogo trwało a wsunął się « na paloach 
dobrze nam znany dr. Sakowicz.: Wyglądał j 
zwykle przed thożnymi, taj 'ziefni. :Był ashyiony, 
skulony, słodziutko uśmiecznięty.: Preżydem 
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wchodzącemu skinął :lekko-$łową.: Potem o kfó- 


t 
ód postąpiwszyy wydiągnął rękię 
i raekł sucho: 
— Usiądź, 
Adwokat szekał, pókiby gospodarz pet i 
szy tego nie” uczynił. Gdy ten; nareszcie siaqł 
na fotelu'i nogę na 'megę: zart ośł, + bość”przysti- 
nął sobie krzesełko, i usiadł na jego krawędzi. 
w ręku trzymał ciąglesswój kapelusz. 
Chwilę milczenie <pahowsłó; nakoniee Pro- 
[zydent ' postanowił zaraz do.rzóczy red ja 
—_ Powiedz: mi môj, „kochany, to “nyser 
hr. Ozarnokqfakim ? 
"Mecenas Tamiona_ ściągnął”; ale. dja Hij: 
wiedział. 
m Przecie to twój. klent mąsiąłeś o więc 
dobrze ROZDAĆ `: 
sti Jestem. pewien; że: MiPkstektencjai ane: go 
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nofilstwa datek w aji kwocie siedmia tysięcy 
rubli. Profesor Kojałowicz miał na tem zebra- 
niu wykład „o pomocy! dla russkich Galicjan*, 
w którym twierdził, że „wydatni pracownicy na 
niwie russkiej idei z póśród Galicjan są niemi 
łosiernie prześladowani; zostali przez sąd potę- 
pieni w sposób niezmiernie oburzający i cier- 
pią w lwowskiem więzieniu * Warszawski me- 
tropolita prawosławny Joanicjusz tak uczuł się 
wzrnszonym Wywodami prof. Kojałowicza, że 
palnął potem długą mowę.o potrzebie wspoma- 
gania Słowian zagranicznych, a szczególniej 
„Rusakich* galicyjskich i wezwał obecnych do 
składki ne rodziny „ciężko prześladowanych 
pionierów prawosławia w Galicji.“ Rezultat 
subskrypcji miał być bźrdzo obfity —wieśma 
uspiesznyj. 

Jak wielką. ważę przywiązywano w cara- 
cie do tego -z romadzenia słowianofilów mọ- 
skiewskich, najlepiej dowodzi fakt, że umyślnie 
wybrali się na ten dzień do Petersburga metro- 
polici. kijowski, warszawski i moskiewski oso- 
biście | Posiedzenie odbyło się z szczególną u- 
roczystością, gdyż, na wstępie odśpiewał chór 
wychowanków peiersburgskiej akadęmii ducho- 
wnej hymn do Dacha św., a przy końcn od- 
śpiewano znów kantatą na pmeść świętych Cy- 
rylla i Metodego. Uczestnieżyły w niem prawie 
same, oficjaltte - 

Była te w dgolności demonstracja . bardzo 
wyrazista przeciwko Austrji. 
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Nowa „niemiecka woluomyślaa ` partja“, 

która wypisawszy ns swym sżtandarze kilka 
liberalnych ogólmików, rozpoczęła swoją akcję 
skandalem, usiłując wirew porządkowi dzienne - 
mu w sprawie adrese Izby posłów amerykań- 
skiej wypowiedzieć swe zdanie. * Nie udała się 
sztuka; prezydent żźwł ócił uwagę mowców, że 
tó co mówią, nie należy do porządkt dziennego, 
i uznał sprawę za załatwioną. Nowa partja’ zi- 
mno przyjętą została przez opinię publiczną w 
Niemczech , 
oprocz pseudoliberalnych - kanał nie wystąpiła z 
niczem nowem, z niczem coby odpowiadało isto- 
tnym potrzebom guit, Nią BEI a? g. faprzeczyć, 
że obócić ha : pter wé ib” są * reformy 
ekonomiczne, a ta sika partja może być ży- 
wotną, która w programie swym przyrzeknie 
zająć się takiemi reformami w duchu żądań 
ogólnych i sprawiedliwości. „Niemiecka wolno- 
myślna partja“ niczego pod tym względem nie 
przyrzeka, wywiesza tylko na swym sztandarze 
coraz to bardziej butwiejące zasady mancze- 
sterskie, na których opiera się teraźniejszy 
szwindel ekonomiczny. To też wielu tak sece- 
sjonistów, jak postępowców nie chce przystąpić 
do nowej partji, która niezrażona chłodnem 
przyjęciem gotuje się do wystąpienia z kilkoma 
wnioskami, dąż:cemi do nadania jej popularno- 
ści, mianowicie z wnioskiem o zmianę ustawy 
dla inwalidów z ostatniej wojny, o wywozie 

tytoniu, o wędrownych ajentach handlowych i 

olportaży: i 4« d. -.Psendeliberałne pisma w ro- 
dzaju N. Pressy donoszą, że Bismark zjeżdża z 
Friedrichsruhe, aby osobiście stoczyć walkę z 
tą „niebezpieczną dla niego partją*, inne zaś 
dzienniki piszą, że wcale o tem nie myśli. Czy 
tak jest, czy owak, to w każdym razie można 
być pewnym, że Bismark łatwe odniesie zwy- 
cięztwo, lud bowiem zanadto już dobrze poznał 
się na wszystkich wyznawcach pseudoliberali- 
zmu, którzy tylko dążą do robienia dobrych 
-| interesów. 
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Do biura Reutera BIOS z Konstantyno- 
pola na Ateny d. 5. b. „Po ostatnich roko- 
waniach w kwestji sudańskiej między Anglią a 
Turcją, ta ostatnia sondowała zapatrywania 
mocarstw w tym przedmiocie. Bismark odpo- 
wiedział, że Niemcy nie będą się w to mięszać 
a Turcja dobrzeby uczyniła, porozumiewając się 
wprost z Anglią. Inne mocarstwa odpowiedziały 
w podobny sposób. Mussurus basza po takiej 
odpowiedzi udał się z prośbą do lorda Gran- 
villa, aby w Sudanie próbowano w łagodny 
sposób uspokoić powstańców, z zastrzeżeniem 
zwierzchniczych praw sułtana jako chalifa. Od 
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zamiast uczucia prawdziwego, kaprys kobiecy 
prawie ; zamiast silnej woli, Eren kaila zamiast 
patrjotyzmu, blagę ; zamiast ambicji szlachetn 
kierunki czysto samolubne. + także, że nie 
jest on wstanie nic zbudowa bo umie tylko 
burzyć. Czy tak, mecenasia ? 

Dr. Sakowicz spojrzifj na mówiącego z u- 
wielbieniem i cicho odpowiedział : 

— Do portretu, który W Ekscellencja tak 
genialnie raczyłeś wymalować ja, z mej strony, 
ani jednego rysu nie potrzebuję dorzucić. 

Prezydent, jakby pochlebstwa nie dosłyszał, 


: — Sądzisz zatem, mecenasie, że hr. Czar- 
nokoński, nie byłby w stanie nawet wtedy nic 
dobrego dla kraju uczynić, gdyby się znalazł 
na naiaren stanowisku, o którem może 
marzy ? 

— Nie byłby wstanie, Ekscellencjo, bo on 
umie tylko wichrzeć. 

— Trafna uwaga, mecenasie! To prawdzi- 

wy możnowładzca dawnych wieków, Udaje szla- 
chcica, i tem szlachtę na lep bierze, chociaż 
sam nią gardzi; ciągle woła pro publico bono, a 
tymczasem dobrem publicznem jest u niego tylko 
0|jego kieszeń; bawi Się w zbawcę ojczyzny i 
bohatera, a jest po prostu zręcznym szalbie- 
rzem |... 

Słowa ostatnie prezydent wypowiedział: 

głosem podniesionym, jakby był zirytowany. 
Powstał, przeszedł się kilka razy po gabinecie; 
à dopiero gdy się całkiem uspokoił, usiadł na: 
awnem miejscu i tak dalej mówił: 
-  — W interesie publicznym będę od ciebie 
żądał pewnych wyjaśnień. Powiedz mi otwar- 
.cie, ale bez obwijania prawdy w bawełnę, jakie. 
gą: stosunki mae hr. Czarnokońskiego ? 


tego czasu Porta przez swego reprezentanta w 
ondynie nie otrzymała Żadnych zawiadomień 
w tym przedmiocie.* 

Sprawa egipska, a mianowicie kwestja han- 
dla niewolnikami, postawiona na porządek 
dzienny proklamacją jenerała Gordona, wywo- 
łała żywą wymianę not między paryskim a lon- 
dyńskim gabinetem. Rząd angielski oświadczył 
gabinetowi francuskiemu, że tylko do pewnego 
punktu popierać będzie czynności jen. Gordona, 
zresztą obstawać będzie przy istniejących trak- 
tatach, i przestrzegać stypulacyj, które obowią- 
zują Anglię do stłumienia handlu niewolnikami 
w Kgipcie. „Ale naprzód, zakończył lord Gran- 
ville, trzeba nanowo wzmocnić powagę Anglii 
w Sudanie.“ 

Klęska Osmana Digmy pod El-Teb zdaje 
się była większą, niż pierwotne sprawozdania 
głosiły. Graham donosił nasampród, że po- 
wstańcy stracili 1000 ludzi, teraz zaś podają 
stratę ich na 2300 ludzi. Mimo to Osman Di- 
gma nie stracił ducha i obojętnie przyjął we- 
zwanie Anglików, aby rozpuścił swoje wojsko. 
Z tego powodu Graham wyruszyć ma w tym 
tygodniu ponownie przeciw powstańcom. Powo- 
dzenie Anglików zależy teraz od Osmana Di- 
gmy, który nanczony doświadczeniem powinien 
się cofnąć na pustynię i knnktatorstwem ich 
osłabić. 

W Dżeddah Beduini powstali przeciw tu- 
reckiemu rządowi i zabierają wszystkie towary, 
które tam nadchodzą. Ma być ogłoszony stan 
oblężenia w tem mieście portowem Arabii. 
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Wniosek fr. ministra sprawiedliwości, aby ści- 
gać Bądownie biskupa z Angers, Freppla za, 
nadużycie władzy, był w sobotę przedmiotem 
obrad Rady stanu. Rzecz poszła o to, Że 15 kas 
pensyjnych dla starych i chorych księży w de- 
partamencie Maine- et- Loire zamknięto z powo- 
du pewnych nieprawidłowości. Biskup Freppel 
zakazał swym księżom dawać jakiekolwiek wy- 


co łatwo wytłumaczyć tem, że pok urzędnikom w tej sprawie, a naczelni- 


arafij nakazał, aby mu pieniądze wręczo- 
tego powodu przeciw biskupowi wdrożo- 


oi p 


no śledzówo o nadużycie władzy, a potem mu 


wytoczono proces cywilny o zwrócenie sum, któ - 
rych miał użyć na inne cele religijne, a nie na 
te, na które były przeznaczone. 

Zmowa robotników górniczych w Dazin 
trwa dalej i jest coraz groźniejszą. 

Współpracowaik pisma Republique democra- 
tigue et sociale Morphy, którego redaktorem jest 
deputowany Talandier; stawał przed sądem oska- 
rżony o podburzanie do mordów. Izba posłów nie 
pozwoliła na sądowe ściganie Talandiera. Mor- 
phy z uwzględnieniem łagodzących okoliczno- 
ci skazany został na 6 miesięcy więzienia i 
1000 franków grzywny. Po ogłoszeniu wyroku 
zawołał zasądzony : „Skaząny przez sąd bur- 
żoazji, apeluję do robotników." 

Naserjo mówią e środkach represyjnych 
przeciw hr. Paryża. Voltatre, który oskaras go, 
że występuje jako pretendent, twierdzi, że wkrót- 
ce z kraju wydalony zostanie: Republique fian: 
çaise wzywa rząd do Ten ak środków. 


Ustawa naftowa dla Galicji i Bukowiny jest 
już przez Izbę posłów finalnie załatwioną — 
głosowali przeciw niej centraliści i p. Lienba- 
cher. P. Kowalski, jako jeneralny mowca, bro- 
nił projektu z całą gruntownością, ale zupełnie 
przedmiotowo; podobnie i sprawozdawca p. Za. 
torski. W rozprawie szczegółowej centraliści 
Menger i Weeber ciągle wracali do ogólnej roz- 
prawy, chcąc odsłużyć się p. Bilińskiemu i do- 
cinać ministrowi rolnictwa hr. Falkenhaynowi. 
P. Dzwonkowski zbijał ich wywody rzeczowe, 
p. Biliński nie uznał za godne odcinać się, a 
minister tak doskonale wykazał, że obaj spra- 
wy zgoła nie nie rozumieją, iż wreszcie zupeł- 
nie umiikli. 

Rząd zawarł już umowę z Rotszyldami co 
do kolei Północnej — wiadomość ta spadła na- 
gle. Umowa musi być dla żydów i ich adheren- 
tów korzystną, skoro treść jej zachowują w ta- 
jemnicy szrajbjudy. Czy komunikował się rząd 
w tej sprawie z cO OAI KRAS wj EE A EEEE pes roopeEMM i z reprezentantami 
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—4 odziewałem si 0. 
,|są ponos rozległe ? zę 

bardzo nawet, 

skoro | we wszystkich administracja jest najgor- 
sza. Prócz tego długów tam bez liku, nietylko 
baukowych lecz i lichwiarskich, które odkąd 
hrabia został mężem stanu, z każdym dniem się 
zwiększają. Jak długo jeszcze był moim kli- 
entem, ratowałem go od zguby, ale teraz... 

— Jakto, więc już cię porzucił? it 

— Przeniósł się do swego przyjaciela Gremo- 
towicza, który niedawno kaneelarję otworzył. 


Ale dobra jego > 

Ten go z pewnością niepożałuje. 
— Będzie go doił, będzie! przecie to twój 
bądź co bądź ratować się od zgnby, ale wątpię 


lecs cóż z tych dóbr, 


uczeń — prezydent śmiejąc się dorzucił, 
Adwokat bojąc się! by:prezydent nie chciał 
bliżej roztrząsać tego przedmiotu, prędko za-. 
czął mówić: 
— W ostatnich czasach hrabia postanowił 


czy ma które przedsięwziął, będą dość sku- 
teczne 

— Jakiż to Środki ? 

— Zwolennicy 'jego przeprowadzili w sej- 
mie trzy uchwały, mające go ratować od ru- 
iny- materjalnej.. Najpierw w Zawadowcach, 
gdzie hrabia mieszka, ustanowiono. rogatkę ; 
nsstępnie przez dobra jego ma być poprowa- 
dzony gościniec, aby notabene wartość ziemi i 
cea drzewa poszły tam w górę; nakoniec będą 
założone w Zawadowcach dwie szkoły, jedna 
kołodziejstwa, druga bednarstwa, aby hrabia 
ge swoich lasów już teraz miał pożytek.: 

— Prawda, prawda -- prezydent przer- 
wał. — Nie dawno ezytałem w Pa gazecie 


wielkie pochwały dła hrabiego, że pod gości- 


takich zaścianków jak Galicja? nikt powiedzieć 
nie umie. Również niewiadomo, czy rząd ową 
umowę przedłoży Radzie państwa tylko do wia- 
domości, czy do uchwały. Z owych haseł rzą- 
dowych: „rząd sprzyja krajom“ — i „rząd stof 
ponad stronnictwami* podobno już tylko to dru- 
gie hasło się utrzymuje; pierwsze zaś wróciło 
do tego sprzyjania, jakiem się i rządy centra- 
listyczne chląbiły wobec krajów. 

O posiedzeniu wykonawczego komitetu pra- 
wicy z d. 4. bm. telegrafują do Narodnich Li- 
stów: „Obradowano nad ustawą gorzelnianą,. 0- 
kazało. się, że tylko Polacy stawią rządowi 0- 
pór w tej sprawie, jednakowoż nie wszyscy po- 
słowie polscy są co do tego oporu zgodni. Po- 
nieważ w komitecie wykonawczym nie uchwala 
się większością, tylko musi dojść do zgody je- 
dnofdyślnej, więc też nie powzięto formalnej u- 
chwały, że prawica będzie głosować za ustawą 
Oi lo 

Należy się jednak spodziewać, że Polacy 
przystaną na ustawę gorzelnianą, albowiem Wę- 
grzy odrzucają wszelką zmianę ustawy, którą 
już uchwalili. Niemniej też rząd wiedeński, a 
zwłaszcza minister skarbu Danajewski domaga 
się przyjęcia ustawy bez zmiany. Dunajewski 

wskazuje, że przez trzy lata traktował z rzą- 
dem węgierskim co do tego podatku, i że Wę- 
grzy zrazu nie chcieli przystać nawet na pau- 
szalowanie do 15 hektolitrów objętości zaciera. 
Dunajewski żądał, tak jak obecnie Polacy, pau- 
szalowania aż do 60 hektolitrów; nareszcie sta- 
nęło na 45 he' wlitrach, co zdaniem Dunajew- 
skiego, za wielki sukces uważać należy. 

„Z tego powodu panuje niesmak u części 
delegacji polskiej, ale cała delegacja jest ziry- 
towaną oświadczeniem ks. Liechtensteina, że 
klub jego jest wielce nieprzychylny projektowi 
0 galicyjskim fanduszu indemnizacyjnym , i że 
on nie wie nawet, czy zdoła bodaj część tiko 
klubu nakłonić do głosowąnia za odpisaniem 
długu tego. Ten ópór konserwatystów niemiec- 
kich przypisuje prawica wpływowi Lienbachera, 
który od początku wystąpił był w tej kwestji 
przeciw Polakom i jaż wtedy, gdy jeszcze na- 
leżał do klubu liechtenste:inowskiego, umiał 
konserwatywno - niemieckich włościan przeciw 
odpisaniu tego długu nardówić. Posłowie wło- 
ściauie obawiają się, że głosując za odpisaniem 
mogliby postradać zaufanie wyborców, którzy 
im już i tak nie bardzo dowierzają. 

„W kołach rządowych jednak nie wątpią, 
że ustawa, choćby nawet znaczna część konser- 
watywnych posłów niemieckich przeciw niej 
głosowała, otrzyma większość, gdyż klub Coro- 
niniego częścią ze względu na Polaków, częścią 
zaś na należących do niego posłów galicyjskich, 
Sochora, Kowalskiego i Kułaczkowskiego, którzy 
w tej kwestji trzymają z Polakami, będzie za 
nią głosował. Zresztą należy się spodziewać, że 
projekt co do sukcesji w majątkach włościań - 
skich i co do ulg w podatku domowym zrobi 
włościańskich osłów z klubu Liechtensteina 
bardziej przychylnymi ustawie o galicyjskim 
funduszu indemnizacyjnym.* 

Nasz wiedeński korespondent już nam do- 
niósł o dyskusji w Kole polskiem nad ogólną 
rozprawą budżetową. Słychać było w dzienni- 
kach niemieckich i czeskich, Że od Koła pol- 
skiego zabierze głos p. Biliński — stało się je- 
dnak inaczej, i nie bez słusznego powodu, że 
wyznaczono do tego p. Dzieduszyckiego. Był 
już przykry precedens, że np. p. Dunajewski, je- 
szcze jako prosty poseł, zabrał był głos w spo- 
sób, sprzeczny z przekonaniami delegacji... Zre- 
sztą i to już wiele ze strony delegacji, że 
w ogóle kogoś do tej rozprawy wyznaczyła. Od 
prawicy zapisał się do ogólnej rozprawy jeszcze 
tylko jeden Niemiec i czterech Czechów, nikt 
więcej. Miał zabrać głos hr. Coronini, ale od- 
stąpił z powodu niby zasłabnięcia. Wykonaw. 
czy komitet prawicy d. 7. bm. jeszcze nie mógł 
nic uchwalić co do rozprawy ogólnej. Cechuje 
to dość jaskrawo obecne stanowisko prawicy 
wobec rządu — który jednak nic sobie z tego 
nie robi. Wie on, że prawica wszystko a wszyst- 
ko achwali. 


niec. dał ziemię hezpłatnie, i że owe szkoły zo- 
powiązać się postawić własnym kosztem. Ga- 
zeta wychwałała go za to pod niebiosa, i zro- 
biła zbawcą ojczyzny. Więc sądzisz, mój ko- 
chamy Sakowiczu —. mówił dalej prezydent, 
uśmiechając się złośliwie — że nawet te trzy 
rzeczy, które hrabia przeprowadził pro publico 
bono nie.wiele mu pomogą ? 

— Ręczę, że nie będzie miał z nich po- 
Żytku. W najlepszym razie zarobią na tem 
miejscowi Żydzi, głównie arendarze, ale nie 
hrabia. Jego mógłby ocalić tylko znaczny a 
przy tem stały roczny dochód, którego by od 
razu nie mógł roztrwonić. 

-- Doprawdy? Skoro tak, więc musimy 
mu dopomódz, i stworzyć dlań taki dochód. 

Adwokat podniósł ze zdziwieniem wzok na 
mówiącego. Prezydent widząc to, uśmiechnął 
się, i tak dalej mówił. 

— Ponieważ hrabia jest człowiekiem po- 
pułarnym i w przekonaniu niejednego wielce 
użytecznym, przeto według sił musimy go po- 
pierać. I nie zdaje mi się, żeby te było coś 
bardzo trudnego... Tak ty, mój Sakowiczu, jak 
i dyrektor Kampf, wspominaliście mi nieraz 0 
potrzebie zawiązania: towarzystwa, akcyjnego, 
które by miało na celu zakładanie rozmaitych 
fabryk w kraja. Nie wierząc «w powodzenie 
takiego towarzystwa, byłem mu pda pa 
ciwny, ale teraz zmieniłem zdanie, i gotów Je- 
stem w ciągu dni czternastn iwyrobić bwleście a 
ministra pozwolenie na emisję akeyj, byle i 
za to hr. Czarnokońskiego „zaprosili do Rady 
zawiadewczej i zrobiłi go jej prezesem. 


(C. d. v). 
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wnego „sprzyjania krajowi ze strony rządu“ ja- 
reszcie i anielska cierpliwość p. Grocholskiego 
się skończyła? Szkoda jednakże iż trochę po 
niewczasie, gdyż po uchwaleniu budżetu a 

oło polskie będzie za uchwaleniem badżetu 
głosowało — rząd będzie się czuł jeszcze swo- 
bodniejszym w odmawiania wszelkim Żżądaniom 
Galicji. 

Gdyby ks. Szwarzenberg, wysłannik klubu 
czeskiego a może i maskowany wysłannik mini 
sterstwa, nie był się wczoraj jax istny deus ex 
machina zjawił na posiedzeniu Koła polskiego i 
w najusilniejszy spozób starał się zniewolić Koło 
do wzięcia udziału w rozprawie budłetowej, to 
niezawodnie byłoby Koło przeciwną powzięło n- 
chwałę. Tymczasem stało się inaczej. Pomimo 
nawet opozycji p. Grocholskiego, który głoso- 
wał przeciw, uchwaliło Koło 18 przeciw 14 gło- 
som „ze względów koleżeńskich dla Czechów* 
wziąć udział w rozprawie budżetowej, i nazna- 
czyło jako mowcę z swej strony hr. Dzieduszy- 
ckiego. Charakterystyczną jest jeszcze okolicz- 
ność, że dr. Biliński, który przy rozprawie bu- 
dżetowej chciał apoteczować zasługi rządu, Uwa- 
żał wobec usposobienia Koła za wskazane wy- 
kreślić się z listy mowców. 

Dzińś w kołach parlamentu mówiono o 
„oddziaływaniu prądów polityki zagranicznej*, 
o „naprężonem położeniu*, co rzekomo ma być 
wynikiem nowego zbliżenia się Moskwy do Nie- 
miec. Sangwinicy szli nawet tak daleko, iż roz- 
prawiali o „przesileniu.* O ile te pogłoski są 
uzasadnione, trudno na razie sprawdzić; jednak- 
że bardzo łatwo być może, iż one nmyślnie są 
w świat lansowane, . ażeby pozornie usprawie- 
dliwić rekuzę, jaką nam rząd daje, a po części 
porażkę Koła polskiego w łagodniejszem uka- 
zać świetle. Wszak już w styczniu miał p. Giers 
podczas swej bytności we Wiedniu pomięszać 
wszystkie szyki ! 


Bardzo się tu dziennikarstwo zajmowało 
najpierw nieszczęśliwem niby położeniem Austrji, 
oszukanej w sojuszu niegdyś przeciwko Moska- 
lom przez Bismarka, który na oko sprzyjać ma 
Austrji, ale skrycie jest jakoby przeciwko niej, 
a potem obchodem 70-tej rocznicy otrzymania 
przez króla praskiego dekoracji św. Jerzego mo- 
Skiewskiego, danej młodziatkiemu księciu Wil- 
helmowi po bitwie pod Bar sur Aube, na gra- 
nicy Szampanii i Burgundji, przez cara Alc- 
ksandra I. Otóż szkoła przeklętego E. de Gi- 
rardina tak się wkorzeniła w mózgi niektóre, 
że pomimo koziołka, tak zręcznie wywiniętego 
politycznie przez ks. Orłowa, są tu jeszcze dzien- 
nikarze, którzy łudzą siebie i drugich, że w 
Berlinie bardzo miłe zauważono wysłanie car- 
skiego stryja ks. Michała, choć młodszego, a nie 
najstarszego wiekiem z trzech stryjaszków, ks. 
Mikołaja Mikołajewicza, którema przypi- 
snują gorące uczucia dla Francji! 

Rada stanu unieważniła wybory p. de la 
Grandiere do Rady głównej departamentu Ven- 
dée, z powodu, że duchowieństwo czynnie na te 
wybory wpływało. 

Sławny kaznodzieja, zakonnik O. Didon, po 
powrocie z podróży po.Niemczech napisał ksiął- 
kę p. t. „Les Allemande“, i tak znakomicie, że 
w sześciu „dniach dziesięć wydań zostały wy- 
czerpane. Swietny to interes księgarni Calmann 
Lert. Zaznajomię was nieco szerżej potem z tą 

siążką. : 

W [zbie ENY aag obradom wicepre- 
zydent p. Floquet, poważnie oznajmia smutną |: 
wieść o śmierci kolegi, bonapartysty, p. Janvier 
de La Motta. 

W senacie p. de Marióre, były minister, 
repnblikanin rozsądny, został obrany dożywe- 
tnim senatorem 130 głosami na 167. 

Sąd apelacyjny potwierdził wyrok trybuna- 
łu cywilnego paryskiego z zeszłego roku, ska- 
zujący nędzną skrzynkę śmieci literackich, zo- 
wiącą się Jogan, a przezwaną Leo Taxil, nie- 
gdyś Izraelitę, dziś bezwyznaniowego, 0 nie- 
chlnjnym umyśle, zgniłem sercn, redaktora na- 
czelnego nikczemnego Anti Cldzical — na 12.000 
fr. wynagrodzenia niektórym duchownym nau- 
czycielom. Wszyscy, nawet wolnontyślący, są z 
tego zadowoleni, tak bowiem ten człowiek o- 
brzydł wszystkim. 

We czwartek, 29. lutego, był tu wielki bał 
u prezydenta rzeczypospolitej. Z 10.000 zapro- 
szonych osób, 6.000 współuczestniczyło. 

Starania tu się czynią przez pewne Kółko, 
my, uzyskać zamianę więzienia na wypędzenie 
z Francji. owego sławnego Moskala nihilisty i 
niebezpiecznego wichrzyciela społeczeństwa, ks. 
Krapotkina. i > 

W Cahors, mieście rodzinnem Grambetty, 
mają odsłonić wkrótce pomnik. Przedstawiciele 
przybyli zapraszać członków rządu na tę uro- 
czystość. Już kilku ministrów przyrzekło swą 
obecność. 


w przedstawienin ról komicznych niewieścich peł- 
nych werwy i ekscentryczności, traktowanych je- 
dnak przez znakomitą artystkę z elegancją I po: ze 
wabem niezwykłym. 

* Opera. W sobotę powtórzono „Hngenotów* 
z panog Rossini w partji Walentyny i p. Broali- 
kiem w partji Raula. Znakomici goście dzielili się 
clągłemi oklaskami rozentrzjazmowanej publiczno - 
ści, po czwartym akcie 12 razy wywołano ich na 
prozceninm. Szczególniej panna Rossini, która była 
bardziej dysponowaną, śpiewała zachwyeająco, prze- 
mogła początkowy chłód publiczności dla siebie, i f 
zdobyła najsłnszniejsze uznanie. W miejsce p. Za- f 
wadzkiego partję Marcela odśpiewał p. Guberski 7 ` 
{l wywiązał się z niej wcale przyzwoicie. 

P. Guberski śpiewał wprawdzie już raz Mar- 

cella, ala było to przed pięcin laty, a ponieważ 
p. Zawadzki dopiero na kilka godzin przed przed- 
atawieniem wszedł w takie położenie wobec dyrek- 
ajł, że nie miał śpiewać, przeto p. Guberski objął 
partję bez próby poprzedniej, i śpiewał ją lepiej 
od p. Zawadzkiego, posiada ` bowiem niskie tony, 
których tamtemu brak zupełnie, a partja Marcella 
właśnie niskiego głosu wymaga. 


| * Walne zgromadzsnie Towarzystwa przyja- 
ciół sztuk pięknych zagaił wczoraj (w sali zakładu 
Ossolińskich) prezes Leszek hr. Borkowski przemo- 
wą, w której oddawszy cześć pamięci zmarłych człon= 
ków śp. Koytowskiego i Jakubowicza, prosił, aby 
zgromadzenie juł obecnie zechciało zastanowić się 
nad wyborem prezesa nowego, albowiem hr. Bor- 
kowski ustąpić samierza. 

Następnie pan Greliński, sekretarz, odczytał 
sprawozdanie z rokn ubiegłego: Szeanastą wystawę 
Towarzystwa zwiedziło tylko 3607 osób, — niedobór 
przyniosła ona w kwocie 411 zł. Winę tego przy- 
pisuje sprawozdanie przedewszystkiem publicystyce 
i krytyce, które zanadto ostro miały sobie postą- 
pié w obec artystów-malarzy — a oprócz tego pu- 
bliczności, która nie zachęca artystów przez saku- 
powanie ich dzieł. Tak więc, o szan. publiczności | 
może zawołać każdy reprezeutant publicystyki — 
nie mamy sobie nic do wyrzucenia]... 

Dyrekcja pragaąc zachęsić artystów do uczest- 
nictwa w wystawie, ma w projekcie nagrody w me- 
dalneh, myśl którą ongi rzucił Henryk Siemiradzki. «_ í | 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 6. marca. 


Z nastaniem postu kościelnego zapanował 
także i post na polu wiadomości, mogących bu- 
¿zié zajęcie w waszych czytelnikach, mimo tego 
postu jednak, są między nami pewne towarzy- 
stwa, którym karnawał był za krótki, urządza- 
ją w dalszym ciągu, choć cichaczem, wieczory 
tańcujące pod pozorem nauki tańca, aby jako 
Łowomodni Fikalsey i Fikalskie mogli wystą- 
pić na szykującym się balu na św. Józef, który 
urządzić zamierzyło jedno z towarzystw dobro- 
czynnych, Nie sądźcie jednak, aby zbywało 
nam na Żałujących za grzechy — owszem prze- 
ciwnie jest ich spora liczba, czego mieliśmy do- 
wód w czasie passji, w Środę popielcową w 
kościele św. Krzyża, gdzie zgromądziło się tylu 
nabożnych, iż niemogąc się pomieścić w kościele 
tłumem olbrzymim stali na krużganku przed- 
kościelnym i na ulicy. 

Z kościoła zaś co chwila wynoszono omdla- 
łych mężczyzn i kobiety. Tłok był straszny 
czemu nie zapobiegły nawet niewłaściwe na- 
pisy umieszczone nad drzwiami kościelnemi: 
„Wchód* (H) i „Wyjście.* O napisach tych 
jako arcyoryginalnych zamilczać niepodobna, 
tembardziej, że czegoś podobnego nigdzie nie 
ma w całym świecie katolickim, tembardziej, że 
napisy te, jak praktyka uczy, niczem nie przy- 
czyniają się do bezpieczeństwa publicznego, tak 
jak i owe słynne schody bezpieczeństwa przy 
teatrze rozmaitości, zbudowane z drzewa i obla- 
ne asfaltem, a które w czasie pożaru najpier- 
wej się spaliły. 

Przyznać też należy, że pp. inżynierowie i 
budowniczowie warszawscy celują w pomysły 
najoryginalniejsze, godne patentu S. G. D. G. 
Karnawał tegoroczny ujął w swe ramiona nie- 
tylko wszystkie warstwy społeczeństwa nasze- 
go, które tańczyły na zabój, lecz nadto natch- 
nął szałem tanecznym i ludzi „szerokiej natu- 
ry* z pomiędzy których jeden, p. Daniłow, u- 
znał za stanowcze utonąć w objęciach karna- 
wału, zawieszając na czas nieograniczony robo- 
ty około fortów warszawskich, które o tyle są 
już obronne, że w danym razie jako wały ziem- 
ne służyć by mogły — drugi zaś, p. Kochanow 
niepomny na umizgi jego „cara* do żelaznego 
księcia — wygłosił w Wilnie mowę iście kar- 
nawałowo-arlekińską — za którą w obee dzi- 
siejszych „przyjacielskich* stosunków z Niem- 
cami trudno, aby „car“ i jego pomocnicy byli 
wdzięczni. 

Ciekawą jest teraz rzeczą, co powie p. Hur- 
ko, powróciwszy z Petersburga, bo chcąc być 
konsekwentnym, po toaście, jaki wygłosił w 
Berlinie, powinieaby teraz Niemców „kochać“ i 
zaprzeczyć temu wszystkiemu, co przy objęciu 
swej posady powiedział. Z nadejściem wiadomo- 
ści dotyczących stosunków przyjacielskich z 
Niemcami, barometr naszych nadziei i wido- 
ków spadł bardzo, bo zachodzi i ta słuszna mo- 
że obawa, że „książę żelazny" dziś inaczej za- 
patrywać się począł na kwestję sojuszu z Au- 
strją. Posądzają nas Niemcy o machinacje, dą- 
żące do wywołania wojny Austrji- Niemiec z Mo- 
skalami, jednak pod tym względem mylą się 
wielce; w razie wojny, z Austrją chętnie pój- 
dziemy, z Prusami zaś nigdy! — boimy się 
nadto, aby Prusy z Moskwą zwąchawszy się, 
nie czyhały na zgubę Austrji, bo jej zguba by- 
łaby i naszą! Lecz dajmy pokój tym polity- 
cznym marzeniom, a zajrzyjmy w realność, któ- 
ra z dniem każdym staja się dla nas straszniej- 
szą i grośniejszą wobec rosnącej prepotencji i 
rozwydrzania Moskali, którzy uważają nas za 
swoich niewolników, za naród, skazany na za- 
gładę, i nad którym, jako nad takim, znęcają 
się najokropniej. Panna Jentys, dama klasowa 
instytutu Maryjskiego, jak wam wiadomo, po- 
sądzona i aresztowana za nihilizm i socjalizm, 
dotąd siedzi w cytadeli, nie wywożą jej zaś na 
Sybir dlatego, bo jest chora. Biedna ofiara dzi- 
kiej chęci mszczenia się na narodzie takich lu- 
dzi jak Apuchtin, Siekierzyński itd. 


Paryż d. 2. marca. 


Najważniejszą i najoryginalniejszą wiado- 
mością w tym tygodniu jest nowy dziennik Le 
Matin, którego pierwszy numer wyszedł d. 26. 
lutego. Oryginalność tego Poranka jest nieza- 
przeczoną i zadziwiającą, bo głównymi redak- 
torami są uproszeni czterej znani dziennikarze 
różnych i przeciwnych sobie celów i poglądów, 
jako to: p. Emanuel Aróne, poseł i były wielki 
przyjaciel Gambetty, redaktor dziennika repu- 
blikańskiego Paris; p. Paul de Cassagnac także 
poseł i naczelny redaktor dzienuika Pays; p. J. 
Cornóly, naczelny redaktor dziennika legitymi- 
stycznego Clairon, i p. Jules Valles, redaktor 
dziennika socjalistycznego Cri du Peuple. Każdy 
z tych czterech wybitnych i śmiertelnych sobie 
wrogów będzie bronił raz na tydzień swej par- 
(ji i wpajał w czytelników Poranka swoje prze- 
konanie. Wszyscy oni napisali stosowne listo- 
wne zobowiązanie, które pierwszy numer wy- 
drukował, zapewniając uroczyście, że Le Matin 
nie będzie nigdy należał wyłącznie do żadnej 
partji ani odcienia politycznego, do ładnego 
banku ani bankiera, do żadnego koła literac- 
kiego ani artystycznego, że będzie zupełnie nie- 
podległy, uczciwy bez potwarzy rynsztokowych 
a nawet salonowych lecz brudnych plotek; łe 
ma własne telegrafy, łączące go ze stolicami 
krajów i w nich swoich korespondentów, i Że ni- 
czem go nikt nie kupi ani przekupi, oraz že 
nie będzie dawał odcinków powieściowych itd. 
Pierwszy Rumer bardzo świetnie, dobrze i ory- 
ginalnie się przedstawił i zalecił, a naatępne 
naśladują go dotychczas. Jest on wielkości Ga- 
zely Narodowej i kosztuje dziesięć centimów, 
chociaż ‘ma batalion redaktorów «a pułk kore-. 
spondentów i sprawożśdawców. Jednem słowem, 
pierwszy to dziennik tego rodzaju. 

Drugie ważne zajście w życiu Paryżam i 
ich dziennikarstwie jest przyjazd młodej i pię- 
knej kreolki królowej Taiti, która choć po- 
dróżuje incogniło i jedynie jakoby dla sakupu 
kilku tuzinów sukien i różnych ubrań, wszela- 
ko przez sprawozdawców dzienników  prześla- 
dowaną jest począwszy od St. Francisco aż do 
lasku Bulońskiego. Żądaniem audjencji różni ró- 
żnie jej nerwy okropnie rozdrałnili. 

Zmarł tu w tych dniach najstarszy z ar- 
mii tutejszej, jenerał Sch ra mm, urodzony w Ar- 
ras w 1789 r. Był już podporucznikiem w 1804 
roku, a porucznikiem pod Austerlitz, majorem 
pod Wagram, pułkownikiem pod Lützen, po bi- 
twie zaś pod Dreznem został jenerałem. Pomi- 
mo zgrzybiałego wiekn w ostatniej wojnie chciał 
jeszcze, jak kiedyś pod Jena, bić Prusaków. 
Umarł na przedmieściu Paryża, w swoim pała- 
cu, na zapalenie płac. 

Zmarł także jenerał Wimpffen, ten, które- 
mu ów niedołężny marszałek Mac-Mahon, 1. 
września 1870 r. pod Sadanem oddał dokończenie 
swych nieumiejętnych ruchów armii, która 
przez to i przez haniebne tehórzostwo cesarza, 
poddała się w polu Prusakom ! 

Jenerał Wimpffen urodził się w 1811 r. — 
W 1829. wyszedł ze szkoły St. Cyr. — w 
1840 już był kapitanem, a w 1844 pułkowni: 
kiem w Algierji. Pod Sebastapolem został je- 
nerałem brygady gwardji, na czele której przy- 
czynił się odważnie do zadania klęski dzielnie 
bijącej się armii austrjackiej pod Magenta. Rzec 
można, że on to wygrał tę bitwę, tak nieroz- 
tropnie i lekkomyślnie rozpoczętą. Z Algierji 
przyjechał w 1870 dla objęcia dowództwa je- 
dnago z korpusów. 

W parlamencie już się zajmują bndżetem 
na 1885 r. dla zrównoważenia którego, rząd 
proponuje podwyższenie podatków od trunków, 
oraz obostrzenie praw i dozoru przeciwko prze- 
mytnikom i różnym oszustom podatków. 

Minister oświaty postanowił założenie 
szkoły wyłącznej, gdzie przyszli nauczyciele 
elementarni będą się uczyć różnych rękodzieł, 
aby potem stosownie mogli nauczać swych 
uczniów. ; 

Jak corocznie, tak i w tym wielkim poście, 
wszyscy biskupi wydali listy pasterskie. Arcy- 
biskup z Reims, rozwodzi się dłngo, że kró- 
Jestwo Chrystusa ściśle jest związane z intere- 
sem tego świata ziemskiego, i że kościół z o- 
bowiązku ma Się mięszać do czynów światowo- 
społecznych 8 więc i do rządu. 

Takie teorje mogą zawieść daleko, i zdaje 
nam się — są w sprzeczności z ostatnią ency- 
kliką papieża Leona XII. 

Tak w parlamencie, jak we wszelkich or- 
ganach prasy, zajmnją się wiele, często namię- 
tnie, roztrząsanym obecnie projektem ustawy o 
szkołach elementarnych i ich nauczycielach. 
Jak zwykle, kto jakiej partji dziennik czyta, 
tak też i sądzi, jeżeli nie czyta jemu przeci- 
wnych, dla wyrobienia sobie własnego sądu 
lub zdania. 

Izba posłów zatwierdziła traktat handlowy 
z Austrją, chociaż pp. Guichard, des Rotowis i 
Demargay, chcieli ograniczyć lub obwarować 
pewnemi zabęzpieczeniami sprowadzanie owiec 
z Austro-Węgier. 


Dowiedziedzieliśmy się też, że młody artysta 
p. Jan Styka zrzekł się stypendjum sz funduszu 
Matejki; na jego miejsce pobiera je ebecnie p. 
Wdowiszewzki. Dragim stypendystą jest p. Wi- 
twieki. 

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości. Imieniem 
komisji lnstracyjnej p. Szarawski wniósł o udziele- 
mie dyrekcji absolntorjm za prowadzenie rachan- 
ków, co też zrobiono. 

Majątek Towarzystwa własny wynosi obecnie 
3204 zł. 68 ct., fundusze obce w zawiadowstwie 
Towarzystwa będące (stypendjam Jana Matejki i 
depozyt śp. Gryglewskiego) wzrosły do kwoty 
5385 zł. 79 ct. 

Przedsięwzięto w końcu wybory: wybrani zo- 
stali do dyrekcji pp. Hausner i Zacharjewicz, na- 
stępnie do komisji pp. Bogdanowiez, Szarąwski, 
Solecki, Nierenstein, Gąsiorowski, i dr. Moszyński. 

* Stowarzyszenie młodzieży handlewej od- 
było wczoraj walne zgromadzeuie przy statutem 
wymaganym ndziale członków. Posiedzenie zagaił 
dyrektor stowarzyszenia, p. Markiewies, poczem 
pierwszy senior p. Sołtyński w pięknie sredagowa- 
nem przemówięnin zdał sprawę z czynności dyrek- 
cji za rok ubiegły. Stowarzyszenie liczy 190 człon- 
ków. Majątek Towarzystwa przedstawia wartość 
20.164 złr. 71 ct. Biblioteka składa się z 2665 
tomów. Trzeba przyznać, że Stowarzyszenie ma 
wiele do zawdzięczenia swemu dyrektorewi, który 
stara się o podniesienie zarówno stanu moralnego 
ak i materjalnego stowarzyszenia. Dalej należy 
się nznanie pierwszemu seniorowi, który poświęca 
swą pracę dla rozwojn Towarzystwa. Zgromadzenie 
wyrasiło im też n-jzupełniejsze nznanie. Następnie 
przystąpiono do wyborów. Głosy padły zgodnie na 
pierwszego seniora, p. Sołtyńskiego i nadal na trzy 
lata, Zastępcę obrano p. Urbana, sekretarzem. Bro- 
miiskiego, zastępcą ILndwika Langa, kustoszem Ga- 
briels, a wydziałowymi : Blałkowskiego, Dietra, 
Dworsańskiego, Endersa, Geyera, Gigla, Jabłoń- 
skiego, Krasickiego, Krumptholsa, Langa Konrada, — 
Ludwiga Mikołaja, Martynowicza, Schayera Jnlla: m 
na, Schiillinga, Schililinga, Szkowrona i Winiarza. 

* Komitet obywatelski dla przyjęcia delega- 
tów „Kółek rolniczych“ we Lwowie, ukończył i 
zamknął swoją czynność na piątkowem posiedzeniu. 
Według zamknięcia rachnnków ogół przychodu wy- 
nosi? kwotę 868 zł, zaś rozchodu 790 zł. 6 e., — 
nadwyżkę więc w kwocie 77 zł. 94 e. przeznaczono 
na rzecz stowarzyszenia „Kółek rolniczych“. W 
rnbryce dochodów wymieniamy znaczniejsze sub- 
wencje 1 dary: Rady miejskiej 400 sł, Wydziałn 
krajowego 300 zł, galic. Banku kredytowego 100 
zł, oddziału lwowskiego Towarzystwa gospodar- 
skiego 10 zł, p. Wł. G. 25 zł, ks, W. Kalinki 
10 zi, ks. Odelgiewicza 5 zł. itd. — Komitet u- 
waża sobia za obowiązek serdecznie podziękować 
wszystkim, którzy swą pracą lub w jakibądź inny 
sposób przyczynili się do należytego przyjęcia. licz- 
nych gości, przedewszystkiem zaś wyraża podzięko- 
wanie: Wiel. 00. Dominikanom, Franciszkanom i 
Karmelitom, szan. właścicielom hoteli Zorza, Euro- 
pejskiego i Langa, towarzystwn „Skała“, jego pro- 
tektorogi ks. kanonikowi Odelgiewiczowi, tudzież 
p. Szeremecie i towarzystwu „Gwiazda* — za u- 
dzielenie lokali na mieszkanie dla włościan, dalej 
szan, zarządowi kasyna miejskiego za bezpłatne 
użyczenie sali na objady dla członków zjazdu, dy- 
rektorowi taatrn p. Dobrzańskiemn za znaczne zni- 
żenie biletów wstępn do teatru, tudzież za ndzie- 
lenie bezpłatne garderoby dla teatru w „Skale*, 
sganownemu gronu amatorskiego teatru za udział 
w przedstawieniu tamże ; zacnym nauczycielom szkół 
ludowych za chę ną pomoc przy rozłokowanin i o- 
prowadzaniu gości po mieście, wreszcie pp. Ba- 
esewskiemu, Kiselee, Lilienfeldowi 1 Schmelkesowi 
za bezinteresowne przyczynienie się w ngoszczeniu 
delegatów. Dzięki obywatelskiemu współdziałaniu ' 
powyższych władz, instytucyj i osób, komiżei 
bywatelski podołał wywiązać się odpowiednio zt 
dnego swego zadania, 7 

* Koncert. W s-botę odbył się na korzyść 
warzystwa Jad-Charnsim w sali Domu narodne” 
wobec przepełnionej publicznością sali koncert, kt 
ry z małemi wyjątkami był tylko popisem mi 
młodszych podobno sił z szkoły pana Marka, 
Rzeoz prosta, że można wspomnieć tylko o piękn, 
akompaniamencie p. Marka, Panna Stachowiczó: 9 

© 


Haniebny zawód. 


Ustęp ten skonfiskowała e. k. Prokuratorja Państwa. 


Wiedeń d. 8. marca. 


($.) Przebieg wczorajszego posiedzenia w 
Kole polskiem był bardzo zajmującym i zara- 
zem charakterystycznym. Rzecz chodziła o to, 
czyli Koło polskie ma wziąść ndział w rozpra- 
wie ogólnej nad budżetem lub nie. Jaż samo po- 
stawienie kwestji w ten sposób, słusznie dzia- 
łać musi sensacyjnie, skoro zważymy, że Koło 
polskie do ostatniej chwili w najlepszych pozo- 
stawało z rządem stosnnkach i we wszystkich 
sprawach było mu uległem. Cóż mogło się stać 
teraz takiego, iż Koło raptem znalazło się w 
położeniu powątpiewania, ażali mu należy bro- 
nić tego samego rządu w Sprawie tak ważnej, 
jak budżetowej ? Co się więc stało, co się stało, 
że z jedenastu mowców Koła, którzy w doty- 
czącej rozprawie wzięli udział, tylko dwóch pp. 
hr. Dzieduszycki i dr. Biliński uznali za po- 
trzebne wzięcie udziatu Polaków w rozprawie 
budżetowej, podczas kiedy dziewięciu mowców, 
jako to: pp. dr. Grocholski, dr. Julian Czer- 
kawski, Jaworski, dr. Madejski, Kozłowski, 
Abrahamowicz, ks. Czartoryski, Hausner i Chrza- 
nowski byli wręcz temu przeciwnymi i bierne 
zachowanie się Koła polskiego uzasadniali sta- 
nowiskiem, jakie rząd wobec Koła zajął? Pp 
Grocholski, Jaworski, dr. Julian Czerkawski i 
Kozłowski w opozycji! Jest to na każdy spo- 
sób fakt bardzo znaczący, dotychczas nieby- 
wały. Cóż się więc stało? Wprawdzie sprawę 
kolejową otacza jak dotąd zawsze jeszcze ta- 
jeranica, ale mimo to przebieg wczorajszego po- 
siedzenia Koła polskiego odkrywa zupełnie kar- 
ty gry pozakulisowej i oznajmia, iż sprawę 
decentralizacji kolejowej przegra- 
liśmy z kretesem. Żadne sztuczki i krucz- 
ki dyplomatyczne wrażenia tego faktu zmie- 
nić a nawet osłabić nie zdołają, jako też 
nie zdołają zaprzeczyć naszym doniesieniom 
odnośnym, które od początku do końca 
polegały nie tylko na dobrych informa- 
cjach, ale zarazem złożyły dowód, iż położenie 
zawsze ocenialiśmy prawdziwie, nie zapatrując 
się na nie przez okulary inspiracyj interesowa- 
nych. Najgorętszem byłoby naszam życzeniem, 
gdybyśmy się byli omylili, i nie my, lecz opty- 
miści Czasu i Dziennika Polskiego, którym „nie 
wolno było nawet wiedzieć, iż się w sprawie 
kolejowej coś dzieje*, mieli słuszność. 

Kampania decentralizacji kolejowej prze- 
grana więc stanowczo. Gdyby jednak na tem 
tylko był koniec. Ale gdzie tam. Oto i sprawa 
galicyjskiego funduszu indemnizacyjnego ma być 
odroczoną ad calendas graecaa, głównie za przy- 
czynieniem się rządu, 4 w zamian ma się Gali- 
cji dostać nowe opodatkowanie wyrobów spiry- 
tusowych, które dla jej przemysłu gorzelniane- 
go będzie A 

Coż więc dziwnego, iż wobec tak wymo- 


Kronita miejscowa | zamiejscowa. 
Dnia 10 Marca 


* Repertoar teatralny. Dzisłaj w poniedzla 
łek 10. marcs: „Faust* opera w 5. aktach Gou 
noda. Benefis i ostatni gościnny występ p. F, 
Bronulik a, pierwszego tenorzysty opery nadwor- 
nej w Wiednia. W partji Małgorzaty wystąpi pan 
na Rossini, a partje Siebla, na prośbę beneficjan 
ta, odśpiewa pani Skalska. Mofistem będzie p. Na- 
tale Pozsi, 

Jutro we wtorek d. ll. marca. Na dochód 
Towarzystwa oświaty ludowej, wielki koneert s 
udsiałom p; F. Broulika, panny Bossini, pani Bro- 
nisławy Dowiakowskiej primadonny opery warszaw- 
skiej, pasi- Teofńli Nowakowskiej; pp. Ludwika 
Marka i Honrykz Jareckiege; artyści dramatu o- 
degrają „Złotego oielca." P. Broulik" między 

j innomi odśpiewa dwie pieśni Beudla po czesku i 
„Ssnmią jodły* z Halki po polsku. 

Dnia 24. marca odbędzie się w teatrse wiel- 
kio uroenyste przedstawienie jubileuszowo polskie- 
go poety Jana Kochanewskiego z udźtałom piot- 
wezych naszych sił artystycznych i amatorskich. 
Artyści naszej sceny wykonają utwór Kochanow- 
skiego p. t. „Odprawa posłów greckich.", który 
pierwamy raz granym był „na teatrum przed kró- 
lom j. m. 1 królową j. m. w Jazdowie pod War- 
szawą dnia 12 stycznia r. pańskiego 1578 na fo- 
ście u j. m. pana Jana Zamojskiego, naonczas pod- 
kanclerzego a potem kanclerza i hetmana w. ko- 
ronnego.* 

Calina Ckanmont, sławne komiczna 
artystka teatru „Palais Royal" w Paryżu, w prze- 
jeździe z swojem towarzystwem de Petersburga, da 
n nas trzy przedstawienia w języku franeuskim d. 
5., 6. £ 7. kwietnia, składające się x następujących 
granych na naszej zconie sztuk: 1. „La Cigale". 
(po polska: Kaglarka). 2. „Divorgonz” (Rozwiedź- 
my się) (8. „La petito marquise* (Margrzbinka). | 
W sztukach tych Celina Chaumont jest mistrzynią 


na i p. Woleński artyści sceny lwowskiej wsię 
ndział w koncercie w ten sposób, że bardzo ładni 
deklamowali, a koncertowała właściwie tylko panna 
Paltinger, młodziutka pianistka, naturalnie s od- 
znaczeniem. > 

* Teatr amatorski w kasynie miejskiem roz- 
począł pokarnawałowy seson przedstawieniem, bar- 
dzo udatnem, dwnaktowej komedji Gawalewiesa „Po 
drodza* i przeróbki „Pierwszy pacjent“ z angiel- 
skiego przes p. Walowskiego po polsku inscenowa- 
wanej. Licznie zebrana publiczność nbawiła się wy- 
bornie, szczerem| oklaskami nagradzając grę pp. 
Piż., Gom., Gel., Nitt, Stel. i pań G: i 8. 

* Ku uczczeniu -pamici Kopernika odbędsie 
się staraniom Wydziału Towarsystwa Bratniej po- 


mocy słachaczów politechniki tutejszej, wieczopy| .* P. Jaokowóki, b redaktor Gońca Wielko- | tej treści, wszelkie najdrobniejaze akcesorja nawet, 

muzykalno-deklamacyjny a to w niedzielę d. 16. b. | polskiego i Warty w Poznania, skazany został w |traktowane były z kompetencją zupełną i gruntowną 

m. w sali kąvyna miejskiego, (Anula szkoły polite- |tych dniach przez Izbę karną żąda pozzański | znajomością danej w dziejach epoki, 

chnicznej nie jest dotychózas w znpełności poma- !ziemiańskiego na dwa miesiące więzienia za „Wydobycie zwłok utopionej Wandy“, „Hab- 

lowarą ) . wieraz p. Seweryny Dachińskiej, umieszczony w |dank* i „Obrona Trembowli*, były najbardziej wy- 
Dokładny program wieczorkn podany będzie | Warcie. P. Jankowski odsiaduje obecnie karę |datnemi dziełami Aleksandra na tej dziejo- 

później. Zgłoszenia na bilety przyjmuje bióro To-|dwuletniego więzienia za przestępstwo t, s. praso-| wej drodze — i wszystkie prawie rozpopularyzo- 


skierowanie rwysk kroków w -maso _przofiicsne TEATR HR. SKARBKA 
óry karpackie , iast tałani o © | 
Gięto alarocnjeń katath onn | pod dyrokeją Jana Dobrzańskiego 


W poniędziałek dnia 10. marca 1884. 
Ostatni gośc. występ i benefis p. F. BROULIRA, 


Teleframy Ga. Nar. i ostatnie wiadomości. pierwszego tenora opery nadwornej w Wiedniu, 


warzystwa od 12—1. (ua politechnice). ) we Teras więc ogólna ilość kar wymiersunych w| wane zostały w reprodukcjach drzeworytniczych i i piąty występ panny Pauliny Rossini, 
+ Tomasz br. Schaffgotsch Gostkowski by- cien miy s poaa redaktorów polskich wy- | w aaorgjpch. E „ik Wlino d. 5. marca. »primadonny opery włoskiej”. 

ły oficer wojsk polskich w gwardji grenadjerów r. |N0si lat ^, miesięcy = A < cz tych, malował jeszcze Al. esser wiele dk 

1831. przeżywszy lat 80 po krótkiej chorobie zmarł | * Proszeni jesteśmy zawiadomić interesowa- innych, treści historyeznej obrazów —= jak „Krzy- RA R pW F A U S T 

dnia 5. b. m, w Czerniowcach. nych, ż6 syn śp. H. Schmitta wydał rohen trs yuy , Ra prz, i „Śmierć Kopernika“. „|i kazania powinny się odbywać w naszym ko-|operz w 5. aktach Barbier i Carré „w 
* prowizoryczne więzienie. Przy sądzie kar- |dła zebrane przez ojca do dzieła „Panowanie bia relgijnyci. prac, jego ~. „ceniona. wyżej| ziele w języku urzędowym. Od biskupa ko-| "° Matuszyńskiego. Mazyka Karola Gonnuda. 


j tu |flsława Augusta" i że prenumepatorowie mogą się| n Wniebowstąpienie Chrystusa“ i „Św. Magdalenę*, 
ii WLK a RA E Fi p ini się sgłosić po odbiór tego dodatkowego tomu bądź do lubo wyznać należy, iż rodzaj ten nie był zbyt 
prowizoryczne więzienie, W tem prowizorycznem |księgarni pp. Gabrynowicza i Schmitta, bądź do| wdzięcznym dła pędzla artysty. 
więzienia znajdują się małe cele, w którgch po 10 |wydąwcy, mięszkającego przy ulicy Bykstuskiej i Później już znacznie Lesser, Aleksander za- 
ladzt prawie nagiea, w najgorszem nieczystościami |nr. 68 i yta y ea meS wydawanych przez 
sakażonem powietrzu, odbywa karę... Kara taka * 0 małośmy nie stracili Carmeny! — RE owśkiego, portrety królów polskich, zdej 
wynosi co najwięcej parę miesięcy więzienia. W sku-|Z Warszawy piasą: „P. Hermanówua, niedyspono. py t wzorów pomuikowych. 3 
tek niezdrowego powietrza wybuchł tam w jednejjwana od dni kilknnastn, sażyła przes pomyłkę, za- iE a uznania tej..pracy, Towarzystwo 
celi tyfas plamisty. Trzech więźniów jest chorych, | miast zwykłego lekarstwa, całą łyżkę mikstury, e sad e zaliczyło artystę do swoich członków, aj 
a lekarz więsienny także zachorował na tyfas. |przepieanej do płakania gardła a zawierającej pe- i rólowie saski i szwedzki, za przysłane im w CA- 
Zdaje się, że więżniowie ci nie są skazaui, ani na |wną ilość silnej trncizny... belladonny. Pomyłka je- sA r rpne owe portrety, obdarzyli Lessera Ale- 
tyfas plamisty, ani na śmierć — a stąd wynika |dnak natychmiast dostrceżoną została i zawezwany | *3NTA medałami za zasłogę. 


wieńskiego zażądał zaś wysłania księdza, któ- 
ryby przyjął rytuały, tłumaczone na język mo 
skiewski, dla słuchania spowiedzi żołnierzy. = 
,. "Obaj biskupi odpowiedzieli mu stanowczo, Przyjechali d. 10. marca 1884. 
jak im uakazywała powinność, że na wprowa- Hotel 0:Z4: A. br. Gołuchowski z Łosia- 
dzenie języka, ‘dotąd nielegalizowanego w na-|qga E. Schware s Krakowa, dr. W. 1auscher z 
szym kościełe, się nie zgodzą i w rzeczach ko- Wiednia, J. Michela z Czefelda. 
fioa AA tylko swej władzy ducho- Hotai LANGA : Z. Kożieradzki z Warszawy, 
nej, „BI . $ i . Si rzemyśia, J. 
W tych dniach zwołali żandarmi całą służbę RSE ik, wę iR 
tutejszej stacji kolejowej i zakazali jej odzy- | ZZS<FRN=N=— aae M 


Maa 
Początek o godzinie 7mej wieczorem. 


wr 


Ą : „. |wać się po polsku. 0 Wi. 
wniosek, 14 naloty zreformować. prowizorycso wię late mor ly, owal, Prosi środki. któro mio po | wod enaa cnain o rajetałejo Eaa a| ZMAR ta w tych dniach jen. Póliwanów,| P O O jług zegar amaskiego. 
zienie przy sądzie m. delegowanym. «woliły rozwinąć się traciznie. Oprócz też przej: o rosjaśnienie jakiejś wąt- | ton sam, który przed pół rokiem wszedłszy do Przychodzą cz pa, 


liwości w historyc ] ie- 

* G-lieyjskia Tewarzystwo Mnzyczne uraę A rn E aain Tn nio doznała żadnych | e i GAJ EAN a 

dza w bieżącym roku pod artystyezug dyrekcją | =y m1 esade aeh się zasłużył — a nie skąpił ŁA nigdy dobrej rady 

pana Karola Mikulego sześć wieczorków mnzykal-| * Na weteranów z r. I83I: Hr. Henryk Lg: | młodszym kolegom w sztuce, ilekroć się -dotliego 
nych, których abonament piakatami do wiadomości |ezyński akoję nr. 25898 długu państwowego z 1. zgłosili, i 


pablioznej został już podany. Artystyczna dyrekcja |lntego wartość 50 złr. z procentami za'ogłomi od W okóle? af Świ” „IE l 
zapowniwssy sobie nprzejmy współndział P. T. ar- |r, 1875 w kwocie 18 złr. 50 ct. ogóle, tak swoją wytrwałą w. historycz 


tystów i najcolniejszych amatorów tak | _ (nym rodzaju malarstwa. „Ja i aałem życiem 

Sf panaia g i satir ułożyła progra |. > Na zupę rumfordzką złożono w handlu J. |pracowitóm toa Ra Aleksander zje- 

my składające eip głównie s muzyki klasycznej i| Drexlera i Synów: P. hrabina Starzyńska 5 zł, dnał sobie sympatję i szacnnek we wszystkich spo- 

ntworów najznakomitszych tegoczosnych kompozy- |ĄTtu hr. Gołuchowski s Łoniaczą 25 zł., pani Ste- łecznych warstwach i zgon jego, dotkliwy dla 
| fania Ja. s Bohorodczan 1 zł, pani Amalia An. |sztaki, wywołał żal powszechny 4. szczery. 


torów, tak na iustramenta jako też śpiewu solo i F 

choralnego. Między innemi będą wykonane dzieła JG" M wilg af rar zabrac | gz" u 

następujące : Schuberta Trio fortepianowe (bedur), | Zł» P. br. Włodzim. Borkówski 20 sł, lwowska Jarosł E. 
Viardot kwartet fortepianowy, Fuchs Trio, Schu-|Teprezentacja Rady miejskiej 2 rągi drzewa war. j „— _ ņArostaw d. 8. marca. Wskutek wszwania 


*|24 sl. Wydziału krajowego wybraną została na posiedze- 
mol). epahan ai BO jehe Od 25, lutego do włącznie 8. marca rozdano |nlu Wydziału powiatowego w Jarasłąwią d. 6. bm. 
Bach fantazja chromatyczna, Reinecke fantazja na | 3591 Porcyj znpy i 3901 porcyj chleba. komisja powiętaga dla zygpętrzęgia „| możebzego 
dora Tolania. DRN Antola sótowe. Kwartoty Za wszystkie datki składa Towarzystwo św. | uregulowania stosunków upadłego Banku włościań- 
y dad zę Haydena, Beethovena, Bellczaya, Men- | Wincentego w imieniu obdzielanych blednych ty- skiego w powiecie jarosławskim. Do komisji tej 


ląckrctne Bóg zapłać weszli p. Bartoszewski c. k. motąrjnez i burmistrz 
delschum, Radorfa sextet itd. Śpiew solo, chór dam-|* arosławii s 
aki, męski i mięesany. Kezet sakłada nar. bu. Ośsoliskiek otwst | a Jarojłayia, Janicki o. k. netarjurs, w Ra 


dymnie, Władysł l, ; 
Blikaze szczegóły programn każdego wieczor- | sodziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadt I w. dobr, -e aaah poł joe l pi 


tapicera Sadowskiego, oburzył się na jego Żonę, Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
„rodem , Królestwa polskiego, żą po moskiewsku | spieszny, © godz. 9 min, 27 wieczór pociąg osobowy, ? 
ńa zapytanie jego odpowiadać nie umiała. Wy- god. z aao pižed p gim Yo g dz. 
skoczywszy z magazynu i trzasnąwszy drzwiami, |" * 7 CZERNIOWIEC: o godz. lu min. — wiec ór po 
zaniósł on skargę na biednego "tapicera, który |ciąg pospieszny, o godz. 3 min.35 rano i o godz.3 minut 
musiał potem zapłacić 50 rubli kary. Oby)|52.pe pa ÓNWOŁOWTEC © dż pł a 
i 1 i = : ha dworzec w Eodzamczu 
mu knit > opłaty tej kary był lekkim na tam godz. 10 m. 17 wioczór pociąg pospieszny, 0 godz. 2 m 
tym wiecie! x B1 rane i © godz. 3 min. 48 po połud. pociąg mięszany. 
Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec główny lwowsk 
© godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz 8 
Według .Russkiego- Kurjera, moskiewskie |mi 5 raao i o godzfnie 4 min. 16 po południa posiąg 
ministerstwo skarbu zamierza w roku bież. pu- E STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godz. 8 
ścić w obieg znaczaą ilość monety złotej i srebr-|min. 28 pociąg omnibusowy, wieezór o godz. 8 min. 32 
nej, a mianowicie półimperjałów na sumę 33 mi-| pociąg mięszany, i o godz, I mim. 53 po południu pociąg 
lionów rsr. i 700.000 sztuk srebrnych rubli. Gdy- | kslny Bzezerzec TNA DA vona: 
by wiadomość to Bię sprawdziła, możnaby licz é DO KRAKOWA: o godz. 20 min. 50 wioczór pociąg 
na podwyżkę kursu rubli papierowych — jeśli | pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pocigg osob+wy, o 
wszakże — co także jest prawdopodobnem, rząd s 5 min. 9 po poładnin pociąg: mięszany, i o godz. 
nioskiewski nie przysposabia tej gotówki jedy- ZEHN 
tie‘na cele wojenne? — Jednocześnie: projekto- | pospiesmy, o godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
wane jest wybicie bilouu srebrnego za 4 milion.| min. 10 w ko pociąg mięszany. 
rg. i międzianege, wartości 350.000 r. DO PODWOŁÓCZYSK : x głównego dworoa o godz. 


ka będą -plakatami oras w dziennikach miejsco: | we wtorek i piątek popołndnia od 8. de 5. di: | „y gr. kat. z Laazok, Włedaimiera Uatrzycki wl 4 . Ac" © BRE POpiezny, o SRA aT za + po poładniu 
wych ogłoszone. ma młodzieży azkołnej.— Wstąp besplstey. lóbr 1 dyrektor katy zadczkowej. w Jarosławiu, i Pi h DO ED WOŁOCZINEZAYCYG WaPOdEAACNI o 

Ponieważ pierwezy śe ają koza r © Muzegm przemysłowe w rataasz sodzienai | 7olski-0.-k.-notarjasa w Sieniawie. >ESEFA x ai Wiedeń PASTA EE (Pryw.) Rząd odrzu- gods. a Y m nao ociąg a O a min. 
w następnjącym tygodnia się odbędzie, uprasza się| og wody. 9. de 6.; w poniedziałek 50 et. w inn |cym koniej wybrany Władysław br. Koziebrodzki, | C't. wszystkie żądania Koła polskiego co do de-|* P? O STANISŁAWOWA, na Barisano d gods 7 


najoprzejmiej, zamówione bilety abonameutowe W | Zifs 80 st. Wierzytelności Banku. włoścy: w.pewiecie ja- 
księgarni pp. Sayfartha i Czajkowskiego odebrać. OE POCENIE atiii Won a kc ab M rie 
* Ddczyty dla koblet. Ostatnie 3 odezyty, w pabliesności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i waśnie w okręgach sądowych sieniawakim I jaro- 

szeregn urządzanych przez Oddział lwowski Tow. sobotę od godz, 11. do 3 7 A sławskim. wr . 
pedag. po dwutygodniowej przerwie, spowodowanej £ d — Krynica, 4. maro, Nareszcie, po długich 
zjazdem delegatów kółek rolniczych, odbędą się w Jutro we wtorek : św. Anieli 1 K.; — św. | wyczękiwanisch będziemy mieli naprawdę w krót- 
następnjącym porządku : Wasyłyja, kim czasię piękny „dom zdrojowy” (Karhaus) w. 
x ka saja ai marca, we środę dr. Te- * Wiadomości policyjne z d. 9. marca b. r'| Krynicy. Był też już największy czas, do rospo- 
mass Staneć No machinie magneto - elektrycznej | Skradziono panu -4..D, o. k. majorowi S 1. 26 nl. |częcia tej budewy. Czekaliśmy cierpliwie, a nasza 
Gramme'a. chrt (proia sens machina i liczne Sykstuska, psa wyżła żółtego, bardzo silnie zbu- | cierpliwość opłaconą będzie, prawdópabnie pięknym, 
doświadczenia ebj reż, ad. Rad z : dowanego z obróżką mosiężną łańcqszkową, włos| w całym słowa znaczenia, bndynkiem, przeznaczo+ 
XI. odozyt dnia 19. marca. Radca Zygmnat |krótki, na grzbiecie ciemniejszy, m małą blisaą [nym na cele pnbliczne. Wedle wymegań ' rospisa- 


Sawczyński „Z dziedziny pedagogiki * nad lewem okiem, woł Dolot": ży żer phyd 
"XII. odozył dnia 26. marca. Dr. Józef Zaliti- gay wolany „Dolot'; p. Judzie Bre-|nego konkursu, na plany tej budowli — będzie to 


centralizacji galicyjskich kolej państwowych. min. 5 pociąg mięszany, wieczór o godz. 7 m. 10 pociąg 
Jeżeli dotychczas fakt ten w tajemnicy ukry- |omnibusowy, i o godz, 11. m. 20 przed południem pociąg 
wano, to tylko aby na chwilę zamaskować nie- | lokalny Lwów-Szozerzec. 

słyehaną porażkę Koła. Koleje państwowe bę: == 
dą w zupełności tak zcentralizowane, jak to już KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
dawno donosiłem. Galicja otrzyma tylko dyrek- Lwóv : at 45 

cję ruchu we Lwowie, ito z bardzo podrzędnym wów. Z Izby handlowej, 10. marca 1884. 
zakresem działania. R 1. Akcje za sztukę 

Wiedeń d. 10. marca. (Pryw.) Dzisiaj zabio- bez kuponu bieżącego płacą żądają 

rą głos w ogólnej rozprawie budżetowej pp. | Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m.k. 297 50 301 — 
Plener, Dunajewski,. Dziednszycki i Menger. Jak „ IWow.czern.-jass. 200 zł. w.a. 172 - 175 — 
|słychać, podniesie p. Dzieduszycki, że Polacy | Banku hypot. galic. 200zł.w.a. 297 — 362 —- 
nie myślą w rozprawie budżetowej brać rząd W] „  krod. galio  200zł.w.a. 250 — 25 -- 


mer, 1. 22 nl. Szpitalna, srebrną łyżeczkę, złoty pier: |gmhch okazały, wygodny a przytóm ! piękny. Dom obronę, i zmuszeni są rezerwować się. 2. Listy zastawne sa 100 zły. 


ski „O nafcie i wosku ziemnym." ścień, broszkę koralową, pipę mosiężną, 9 flaszek |zdrojowy stanie naprzeciwko źród'!ane Wiedeń d. 10. marca. (Pryw.) Na wczoraj - ! i 4 
Wykłady odbywać się będą, jak dotąi, w sali | wódki i pugilares wart. 20 sł, z EA HS szyn- |W odpowiednim odatępie, po iż Mater Głó. szem posiedzeniu Koła polskiego zajmowano się Tow. kred. a. e ać "o'i 25 100 25 
ratnszowej. Początek o godzinie 5. kowni; Honoracie Sawko, 1.15 ul. Szpitalna 5 męz- |wnego chodnika, I mieścić będzie: wielką salg ba- |772zę85ł0wą rozprawą budżetową, i przedysku-| "7 4, 90 25 91 25 
* Mieszkańcy ulicy Korytnej wnoszą w tych|kich a dwie damskich koszni, atramentem znaczone |lową z odpowiedniemi garderobami 1 toaletami, towano wszystkie etaty wraz z etatem mini- s AS a TAR 99 25 100 25 
dniach petycję do magistratu, w podpisy mieszkań- || inną bieliznę wart. 10 zł; dorożkarzom Nussimo- | dalej sale restauracyjne w parterze i na piętrze, A o Fr Mao Cza rac " m ETU WM E 86 10 8710 
ców i oficerów konnicy, przez tęż ulicę do koszar wi:Jurem, Szajemu Sang 1 Chasklowi Fisz, pood.|sale kawiarniane w pa tarze i na. piętrze, a obok i POLE 1 podnosi opiepmoái onergiczniej: Banku hyp. galic. 6 „ = 101 25 102 25 
przechodzących, zaopatrzoną, prosząc, aby magi-|cingko w- podwórzu p. |. 46 ul. Janowska 4 far-|tych sal, salę bilardową — dalej w parterze cu-|°7°80 è obszerniejszego podjęcia regulacji rzek, Bos uko 97.35 98 35 


co tylko wtedy stanie się możliwem, jeśli rzą s sooo i Ą ei 
będzie: miat pod ręką dosta tócłuć o dase ak ADO Eh prm 10) 25 101 25 
wyga wego progveuu " tej sprawie, a Listy eg. z. kr. w pr. 
więc jeżeli specjalnie na ten cel zaciągniętą zo-| * - JEBABA U) 
stanie znaczna pożyczka. Na wniowek trza. 3. Listy dłuóne sa 100 str. 
nowskiego uchwalono wnieść rezolucję w tymi | Ogół. rol. kred. zakład dla Galicyi 

względzie w Izbie. i Bukowiny 6 prc. los. w 15 lat — — — — 


Wiedeń d. 10. mares.. (Pryw.) Profesorowie 4. Obligi sa 100 słr. 


strat już raz przecież tę ulicę nregulował i przy- |tachy skórsane z dorożek; pani M Z. kartkę sast.|kiernię s edpowiednią knchnią i laberatorjam, wre- 
najmniej z jednej strony chodnik położył, Petyeję|1. 9087 zakładu zast. ruskiego; Marji W. |, 46 ul |szcie dwa salony na piętrze, przennaczone na ozy- 
wą w tan sposób motywnją: Mieszkańcy nlicy Ko- | Kopernika bieliznę ze strychu war. 5 sł; pani M. |telnią, salę konserwacyjną na piętrze, pokój kar- 
rytnej ták dobrze ponoszą ciężary miejskie, jak i|F. |. 26 ul. Kazimierzowska trzy kury war. 3 sł., |Claty, pokój fortepianowy, a w końem w parterze 
mieszkańcy śródmieścia i innych nlio, zkądàa tamel |p, Iząkowi Leiserowi Heber 1. 6 ul. Słoneczna z|6 eleganckich sklepów. Oprócz tych głównych sal 
chodzą wygodnie po trotuarach, a ci po kostki w |zamkniętego mieszkania tybetową nową niebieską | mieścić będzie ten gmach kilka kuchni, pokoje dia 
błocie brodzić muszą? Ulicą tą jeżdzi konuica z |snknię, drugą perkalową ciemną, dwie spodnio per» |słażby, dla restauratorów | wreszcie na druglem 
koszar Kiselki na ujeżdżalnię na Zamarstynow- |kalowych i bekieszę czarną jedwabną wart; 18 zł. | piętrze pokoje gościnne, Gmach ten kosztować mą 


skiem — dzieci, z trndnością I niebezpieczeństwom de 150.000 zł. peer | mn sn Maium ej eei wieść. (asc a k: 3 2, 100 60 
do szkoły idące, przechodzić mnszą lid. « x * Jest więc pole do popisu dla naszych archi- (czenia 1. imigok mt venan kii oświaty | Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pro. A a. 101 50 102 50 
* (Czerwony krzyż. Walne zgromadzenie człon- tektów. Spodziewamy się, iż nie dadzą sobie onk J Pożyczka 1883 41), © RPW za 
* Aleksandr L zbiorowe podanie © podwyższenie. płacy, podno- | Poty ppr AY » 89 75 9 78 
ków krajowego atowarzyszenia dam patrjotycznej oksandr Lesser. Drugi znów z braci jodebrać palmy pierwszeństwa, i zaprojektują rzecz sząc w niem przedewszystkiem, że profesorowie 5. Ło 
pomoey Czerwonego kizyża w Galicji odbędzie się Lesserów, Aleksa.. -, znany zassczytnie na pola|nietylko wygodną, ale i piękną, jnż z tego powoda, olitechiicza iii wipo f> an pt z profesorami | Miasta Krak . Losy 9 
we środę dnia 12. maros 1884 o gods. 12, w po. |bistorycznej sztaki malarz —- rozstał sią z tym|iż gmach ten stauąć ma w pierwszym zakładzie und tetów ości gdyż ci pobieraj A P , „JE = 
ładnie w biurze stowarzyszenia (nowy gmach na- | światem. - zdrojowym całej Polski. key które zhaczny dochód daje p JĄ| „ _ Stanisławowa . . 22 50 24 60 
miestnictwa II. piętro), na które sarsąd stowarzy- Aleksander Lesser, był jednym z najstarszych, Oprócz tej budowli, stanie jaż w tym roku w Wiedeń d. 10. marca (Pr w) Dowiadui i 6. Monety. 
szenia wszystkich członków zaprasza, a może nawet i najstarszym, zarównie wiekiem jak | Krynicy nowy kompletny zakład hydropatyczny. się, że miitin Dm jewski BA a dż Dukat holenderski » 5 60 5.70 
Z zarządą kraj, stowarzyszenia dam patrjoty- |1 latami pracy, wśród naszych tegoczesnych ma-|Żakład ten ma być ukończony z końcem czerwca 4% f Dzied ki Ty ierze głos Dakat cesarski > r 5.63 5.78 
oznej pomocy „Czerwonego krzyża." Lwów d. 7. |larzy. tego roku. Jest to rzecz również wielkiej wagi | e dpi = niw DEOBZYĆ 1; tóry ograniczy się| Napolsondor . A .` 956 966 
maron 1884. A. Zaleska, Dr, Biesiadecki. Urodził się on w Warszawie, w pamiętnym |dla Krynicy. Bndowa kościoła rozpocznie się pra z ki a ia" PJ 2 poż lewi- Półimperjał rosyjski . i 9.86 9.96 
* Zaproszenie. Królowa romańska, znana jaż rokn 1612, z ojoa znanego, zamożnego knpca, i|wdopodobnie również w niedłagim ozasie. Posu- zB ednak minao =. Oni pod Aż: piety Rubel rosyjski srebrny |. 1.54 1.64 
s dobrze w lit:raturze pod pseudonimem Carmen 34 pierwszo wykształcenia otrzymał w tamtejszem L4d-|wamy się więc ciągle naprzód, w rozwoju tego RE a Galicji RS sat a na dz i z Opel „ , papierowy . 1.19 121 
|. vy, rozesłała zaproasenia do literatów wszech pa. | 99m» Pod kierankiom naukowym i pod moralnym j pięknego zakłada narolowego polskiego, któżym a dtu A H, Ca JĄ a CzIENDYM |100 marek niemieckich |. 5890 59.65 
|. rodowości, iżby ją na zamka Sinai odwiedzaj: z |”777”em takich profesorów, jak á. p. Linde, Ma- |winniśmy się wszyscy opiekować; gdyż zakład ten|” b r P NENF nym: P WN Srebro ^ ' ę i -e 
literatów polskich wezwanie takie otrzymał R „.| dsjewski i Inni. nie jest — jak to niektórzy mylnie twierdzą — w -Berlin d. 10. marca. (Pryw.) OWYM | Knpony w srebrze  . ; —— L 


Szczecinie wybuchły burdy przeciw żydom. 
Petersburg d. 10. marca. (Pryw.) Czerna- 

jew dopuścił się w Turkestanie także niepra- ś AT 

widłowości i gwałtów. : godzinz | minut 52 popoładniu.. 


[0 a a eoa 


Wiedeń, duia 10. marca 1884. 


ssewski. W tych dniach, jak wspominaliśmy, udaje Po studjach odbytych w kraju, przyszły histo- |całyści zakładem rządowym, który w rządzie znaj- 
, się do Bnkaresztn p. Edmond Adam, redaktorka Ay malarz kształcił się dalej w Dreznie, osta- |dzie dostatecznego i odpowiedniego opiekuna. Zo 
|| głośnej Revue. Koszta podróży ponosi królowa Ela- | oranie zaá w Monachinm, pod okiem znakomitych | wartość prywatnych badynków w zakładzie, jest 


mistrzów, głównie zaś Corneli 
bieta. N ornelinsa. trzy razy więkazą cd wartości bubynków rządo- ` - „| Al $ 66.25 Weg. akcje kr. 323.— 
* Brak roboty w Warszawie. Dola praco- |dniej Europie PAG AD artystyczną po zacho: |wych, to wykazał dostatecznie, dokładnie obsnajo- tem ania padał wła aloe LAB w dł zków 116.50 Uuionebank. 113.40 
walo igły i ak Ś Morsi obecnie, po ukoń- |waniem sztnkę malarską Lej dawea 1 z amio- |młony se stosnakami miejscowemi, inżynier BrÓBI- | miowę, przeznaczony dla hr. Par ja. YAN [Kolej Kr. Lud. 297.75 Nordbahn 275 25 
mien 0, azs jeszcze się pogorszyła. licznych mnzeach tamtejszych. > = Sadytki w RAW, w z fate here „Przyszłość. Kry- Lodia d 9. morea, Przed koszarami stra. |Kolej Połnd. 345.75 | Kolej Alfmd. 174— 
Utrzymujące pracownie sukien damskich, wska- Jaż w roku 1833, Aleksander, potrafił zdo: Aa Ga c wigo zak ać ezysto rządowy, 8 | jy ełowej eksplodował wezoraj patron dyna-|Kolej państw. 318.50 Kolej Iw.-czeru 172.70 


tek braku zamówień, zmuszone rą ograniczyć lioz- być sobie pewien rozgłos i reputację; świadczą o|szych, kied y mitowy. Jeden podoficer śmiertelnie ranny. : Weg. Nordstb 157.— Wied. Comunal 127 — 


bę pracownie do minimum, a kilka nawet praco- |tem, i nagroda pieniężna, jaką wówczas otrzymał |rsądowym, i e Er tic zaa N z" „„Madryt d. 9. marca. Król chory na bron- | Weg. Le] p. si ME RY Pzd 0 a 
wni całkiem zwinięto. Brak roboty, a tem samem | w Dreznie, I medale srebrne, jakiemi go "e togo.” Nie myślmy: tu -staczać walki © firmę = chitis. agyra s- a, 91.46 pa pci 109 — 
języ bku, 'odoznwać się daje biednym pracownicom, |rzono, później nieco, na dwóch wyktawach w War- |kładn, leoz płazemy to jedynte w'tej: wyth, fa nie noga PAIR, gos Paddle e TK e A ej Bao rabel. pap. 1.19.7/, Losy węgier.  i16.75 
\ z" zarabiającym na kawałek chleba. W każdym |szawie, w Jataoh "IP99 1 J84. TĄ O NA 7 zaklada, „ ogltać plodować s i ERA Sażiio wać "się Galie.fndemn.  100.— Marki niemiec, —.— 


| Tatie zastój w magazynach strojów o tej porze, Największą zasłagą zmarłego artysty było jedynie na pomoe i opiekę rządu, lees wobee do- 
„_ kiedy zazwygzaj krawcowe nie mgły nadążyć za- |to, iż on pierwszy, wraz z á, p. Janusrym Sucho- |brego przykłada ze strony rządu, powinniśmy 
| mówieniom na sezon wiosenny, należy do zjawisk | dolskim, zajął się wprowadzeniem historycznego ży- | wszyscy całemi siłami pomagać rozwojowi ciągłe - 

niezwykłych. wiołn do naszego malarstwa i że w obrazach jegolma tego nasrego zakładu kąpielowezo. przez. 


książę Henryk z Münsterem w pokoju po nad Usposobienie: osłabione. 
magazynem. Maszyna nie eksplodowała tylko Wiedeń, dnia 10. marca 

dlatego, ponieważ oliwa w zegarze była za godzina 10 min. 30 przed południem 
gęsta. W przeciwnym wypadku wysadzenie w Akcje kredyt. 326.— Anglo-austrj. 116.75 
powietrze pokoju, w którym znajdował się ksią- Kolej Kar. Lud. 498,50 Kolej połndn. 14610 


piacą żąda 


|]  FWiedażć pokoju, 
l edeń 8. marca. i złr. W. a., r i sł. w. 8. Co DU złr. w. 8. żę, ini aniele: E Elm ę Unionsbank 113.50 Napoleondor 9.60'/, 
wszęci 0 et KULT U. zda aa r. Iana %. l. 9. marca. ał Hewist wezwa z „189 Usposobienie: słabe w, 
| fa choy dług. pań- pa Too aż. s 830% 14 (za 100 złr.) 800 st. 6 pre. ar. w. B. 97 —|-97 b0 |Osmana Digmę, aby się poddał do poniedziałku, Rossyj Agu : pos słabo tka 
| a (za 100 sir.) Baku aus <węgierakiego Bo | Bodenored. allg. ster. 5 pr. st, httg golig1 Rudolfa po $00 ewa EE |ic3 soljoy pu | W przeciwnym razie we wtorek wyruszy przé-| © © 57 _ uBerlim, dnia 8. marca jji 
Renty nast, w bank. 5 pre. GBiunionsbank po 160 str. > [68 26[118 w- spt. w 38 lat 5 pr. w.a. | og 80| 98 5 |Rudolfa em. 1869 po 300 zt. feiw niemu. Osman Digma ma w Sinkat nowe | z çigù godzina 5 minnt 32 po południu. į ; 
i » nat = 5 el Yerkebrabank pow. po 140zł. [150 25160 7 Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa. | gą 70| 9i 5 pre. ar. w. 8. - - - 108 2'|feg 5o|formować oddziały, a siły jego wynoszą 6.000 Fany baskil 208.10 Akcje kredyt. a 564.50 
a st SB 1840 7 600 ; z. R. Wiedeński Bankverein po 100 109 40l108 m | astio: bank hib G uj ŁA 99 40l 96 8 |Rudolfa em. 1872 po 300zł. 5 ludzi.’ Lombardy 249.50 peih S a 
4 s2 a LJ 100 nn": * 1E6 = zir. NOBACZEZ A $ Ay s 3 akt; kr; włoś.6 a % $ o 4 a z Biedięzrodzkiej za 200 üt. E 20/108 5) Rzym d. 10. marca. Okólnik Propagandy Poż. wschod. 58.90 UST. anx. 16 -90 
"anty oust: dopoki. i Akcje kolei. Bank uuste: węg. m. k. 5 Pr. or gohen -| Bpre. . - - - : * f9 ew o8 0|upoważnia nuucjuszów i wikarjuszów | apostol- 
| tenta złota Ja pre. r Albrechta po 200 Ni om o»: » W. 3. 5» RO 26/1.0 4 Papiery loteryjne ~ |skich do reprezentowania Propagandy w aktach 
i , - Alfóldzkiej po 200 złr. srebr. Obligacje pierwszeństwa (sztuka). administracyjnych i cywilnych. Nuncjusze prze- 
| Obligącje indemnizacyjne Eijtieiy „2004 160 o L kok (za -100. złr.) Zakład kred dlahan i przem. [178 7shq as |Szlą biskupom informacje w tym względzie. ` 
| „. (za 100 złr.) poz PoE. _ eres  |rrg — |Albrechta po $00'sł. 5 pra. Hlery po 40 ztr. m. k. . |4725] — Kair å. 10. marca. Jak słychać, Osman Di- 
| Galicyjskie . , , . . . |*9 0l109 BojFranciszka Józefa po 200 oO. RE 98 '8v| 99 2 |Insbruckie prem. poż. . .. | 19 60| 20/5" [gma odrzucił wezwanie do poddania się. Przy- 
/__ Bukowińskie . . . . . 18950100 --| z.w.a. . . . . . « % Alfóldzka po : 200 sł. 5 pr. Keglevich po-10 31. Sz. T rol jg _ |dył do Suakimu moskiewski okręt wojenny a 
f Kolei gal. Karola Lud. pe 200 SFobr, w. A. - - <- + -|-$6.6: |100) — |Krakowska po 20-2 18 — |; odziewany jest hiszpański. 
Inne publiczne papiery. zir. m, k $i: Czedka z 800 sir. sr. w. a. |103 26|109 - | Lublańska prem. poż -|24 JP TNR 
| Węgierska z Morawsko - Bslgsha (čentral. Elżbiety pe 5 pro. sr. . . Budzińskie m... - - = « |40 26] 4975| „ Berlin d. 10. marca. Wczoraj był u dworu bhole 
f „id w E zj złota 6 pr. pó SE z. m0 "r. 1. „ . | 28 26] 29 - ` > i prm. wajan eT ia 0% E - 3 PRA growy z pOT aai i 7 Cesarz alkaliczna woda minerais 
i , ZB. Euo’ o 121 MOwSKO- erniow. - Jesika » s » La. udolfa po zlr. Z. . — | i elm, zwró On: asadora urowa, 
wy proccałowyi 79 10 1 43 50 Auste, pół. sę "po 260 st dn [187 75 184 gb] Ferdynanda pół re i 06 25] 05 mans em. poż GL no gą 50 | wniósł zdrowie CFA, poczem kapela zagr ała j SZCZAWIOWA 
młekana por po 100 sk. fiig 581786», wu1B.,200 s |I98 B099 - |, 23: «e 5» wa. old c| St Gonoia.po 40ml m. k. |47 rej4g — |bymn carski. napój oszeźwiający stołowy, 
| eż, kol. po 4°, fr. Ferh alias èrebr. - - Bl Gal. E L 300 A t Ad 10 —|rl m TZ o yczka) Be i bò Wiedeń d. 10. marca. (Telegr. Gaz. Nar. gkuteczny bardzo na kasze! w chorobach Szy 
) . z HK pi - "E -- ? „ST. W. i 3 r. 20 z! „Ww, E > - 
| Akcja bankowe. Stnatseisenb.-Gea.200 31. ma. [14 201319 | |» U. em: apres > |24OJO 2 wstawie po 20 we m. k, i Śpędzono wolow, razem 2917. sztuk- pomiędzy katarach żołądka | peohorza: 
Anglo-anstt. po 2001 Sqd'nhn po 200'ster. . |is5 30186 -|  » UL em. 1871 800 jf 3—1] Windischgrata po 20 ajm- E. | gq 50 s8 — ]tem galicyjskich, wogierskich, 386 nie. || Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 
. nerod. Aot, G 20 8. |116 2116 7 TE wied. go 170 sł. [283 7B|288 — » e.z300st5pr.]_ | _— Davizy3-misi mieckich — płacono za galicyjskie 52 do 57, pa- , 
| Zakład kred wy Ai eSa: 244 50245 EO, Węgiersko-galicyjski (upk, . | |bwow.-Czer.Jaans.I. em.-1365 wizy 3-miesięCzne. szowe — do —, węgierskie 55 do 63, niemieckie 
| „A przemysłu 7 a bandia | po 200 zir. . . - gra 67 25] 67 4], 300 zł 5 pre. sz. w. a. . | 96 2Y 96 eci Berlin 100 mtark . - - e | 5 sol sy 45 |54*d0-62Y, ar. * Ts w, : sp Na ETYKINTĘ `. 
— Zakład kred, węgie + > Pz “O Węgier. pó'noc.-wsohod. po Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 > Frankfurt 100 psik - - 3 ` n 1 wypalone piętęc za 
Towar. eakont. niia wraże [PIO 20880 15, 200 zir. srebrem . . . pibe qojiby doj, 500 st. 5 pro. i. w. å 11002501 -.| Hamburg 100 mark . . . | 59 20l 5 4 Krzysztofowicz 8 Comp. | 0. La 
. P reot., ? „J100 25101 urg 1 59 20) 69 korku j v 
po 500 złe, , Węgier. sachodn. (Wostb.) po Lw.-Czer.*Jase. Hl-em. 1868 Londyn 100 fot. szterl. . fiti 50431 15 u. 
twak (8080 200 sir. w. a. » « « « H60 —169 gy; - 800 zł. 6 pro. sr. we.. | gą5,| g6 —f Paryk 100 frasków « » - | 48 07] 48 +6 dekładnie baesyó 


Księgarnia, - SPOGLIO aa Eaa Ta „Piwowar | Fabryka korków i LE AR Do 1. 23.658/1883 IX. 

skład i wypożyczalnia nut IIP rg pe ar h oz Polak, poszukuje kupas lub dziersawy |. Ha boa LEA s pod L CZ pod NEA 4 x 
muzycznych , owietrze lasów iglas w pokoju ! rowaru, w Ziemiach polskich Anstji w/j Lwów, ulica Dominikańska, 1. 5, gkaj it 0 

oraz ekspadycja pism perjodycznych, 5 tye o” l! miejscu gdzie nie ma konkurencji, lub ja-|53 poleca swą fabrykę korków do $ dziennie j 4 okoliceiych wiosk. Bliżwsa bwieszczenie. 4 


otrzymuje się przez rozpylanie ko wspólnik w innym nieryzykowaym in- boczek i butelek, w lepszej jako- Ę| wiadomość tamże. 


: if terenie z kapitałem kilku tysięcy gul- i od i akoteż 
S. A. Krz Żanowskie O K d i l l ści od zagranicznych , — jakoteż f| — : 1 i 
aa ted 2 aczidia Sosnoweogo Morose praestas, pod adresem Morski drzewo korkowe $ kota do mide, E| „Przyjaciel domu“ W celu zabezpieczenia pp. leka- 
i , Prócz miłego orzeźwiające o zapachu, posiada nieostacowane własno- "i Rudniczysko per Doruchow w Poznańsiem. założona w roku 1877. poszukuje dla młodej panienki dobrze tage. miejskim na czas obowiązkowy 
otrzymała na główny skład ści hygieniczne. Oozyszcza I. odówieża powietrze mies:kań w tak wysokim $25]1706 1—8 m ną oba wadia szczepienia ospy, ochronnej w 
? 


stopBiu, że jest powszechnie pelecane przoz lekarzy do oidychania osobom 
cierpiącym na choroby piersiowe. 
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ot. do 3 al. 


Mydło z igieł sosnowych 
wydelik.ca płeć, poż? NU pranin, liszajów i węągrów, 
Jan Ihnatowicz 
Lwów, ulica Kopernika l. 3, Filia ul. Halicka l. 25. 
Kraków, Sukiennice 1. 20. 


Nowelle Onidy 


(Nagroda bohatera, Sława, Ptaszki w 

śniegu, Pipistrella, Portret kredką, czyli 

zagięta kartka w życiu człowieka, Tar- 

golia Dumarsais) tłómaczenie z angiel- 

skiego, przez 1678 1—3 
Helenę Ch. 

Cena złr. 1, z przesyłką złr, 1.15. 


Cukiernia Jana Baumana 
w Bochni |á 
poszukuje 


dwóch uczniów 


| | WY chowan e i 
i QOGOGHOGOCOGH isiovo wyknkadecni otriymają pierw mieście Lwowie 
e -< z LJ 8z r) o. ą LJ B u 
Q| Jaja do wylęgania WPROST z AMERYKI Gig Nobleżaa obhęce nato rem) czystej krowianki 
GP |Zawówienia na nie przyjmuje, tudzież na wyborna Rawa gore wceBukowina. 1716 1-8 (w ilości dostatecznej, poszukuje Ma- 
da EE E Lidke kosztuje we I wowie | 1—5 gistrat król. stoł. miasta Lwowa | 
= PR marta A el oj. 1 kilo złr. 1.55 i 1.60. Q a w a przedsiębiorcy dostawy świeżej kro- f 
4 DAŁ ea piognpeindajaq Gagniki 4?/, kilo 8 zł. 20 et: franco. Znaczna zniżenie cen! dc cy chęć podjęcia się tej do- 
i E. S h kenb Adres: QlLudwik Harling & C. w Hamburgu stawy Ao myfkóg do Magistratu 
„a. DONDNOCKONDUTZOT, „SIRIUSZ* (Artur Kościeki), polecają tylko gwarantowane wybornelswoje oferty najdalej do 30. marca 
I. wiedeński zakłał chowu drobiu raso- Lwów nl. Zimorowicza 1. 10. gatankii, ;poj nądźiryczaj tanich HE je oteriy najdalej | 
wago, V. Hartmanngasze 1. we Wiedniu. 1874 8 ? eat sq DOS GE 11884, i w takowych: f 
QOGOCOWOGOGOŚ/; kilo Mocca, afryk. zir. 8.-| 1. wymienić cenę każdej dubel- 
ó „ Liberia, nader lubiana „ 8eojtowej kostki czyli fioli czystej kro- 


Pein s pr.ktyki c ikierniczej. i 5 s pep brylantowa » 450| wianki ; 
= | ” 5 „ Ceylon, wyborny gatunek  „6—| 2 oświadczyć się co do gwa- 
B a n t y b 1 l a r d O W e 5 = de maripa? spłocb, 4 kal rancji Za krowiankę _ dostarczoną, 
| » Czekolady Block na legum „ 450 mianowicie czy za krowiankę użytą 


W niedzielę dnia 16. marca 1884 roku z najlepszej gumy „Para“ pływającej do szczepienia bez pomyślnego skut- 


-* Resztki sukna 


[AL odbędzie się o godzinie 4tej popoładniu poleca po cenach fabrycznych ku, udzielą oj sa te tudzież 
A 4 r A .|czy poniosą koszta ewentualne prze- 

aNs w sali ratuszowej Glowny skład wyrobów gumowych pić materji od 1t sa metr ilsyłki krowianki do Lwowa e 
z E - | 4 E Krim mern cztowej na B ct. wysyła wydatki, które wynikną z przyjęcia 
< aS XVI. Zwyczajne a i Wkład fabryczny oferty przez gminę miasta Lwowa. 

M z we Lwowie hotel Żorza. „gum weissen Lamm* Magistrat atoli bezwarunkowo 
"AS l ; © ; ; w Bernie. 1104 i _ro|zastrzega dla swych organów sani- 
sz ' y | i tarnych, jakoteż i członków “miejskiej 
s az l H aids de Sepa | ilagt stów banbh 0, a SOTAR Pa Arti Rady zdrowia każdego czasu pe 
E pe i inphi i i hiani kontroli nadf produkcją krowianki 
sE pin | (rwarniczki, cybuchy i maszynki do robinia goni, | Balsam pisiseeni 
„Bsj| Towar Zaliczk L 
2o28 OWai zystwa allCZ owego we WOWIE, c k. uprz. wynalazku Pietrzyckiego, są do nabycia: turinami u wynalazcy we liwo- sa nagniotki. EE Magistratjkról. ' stoł.Zmiasta 
a =p |. » i e wie, ulica Piekarska 1. 5, zaś oryginalne i niefałszowane tak we Lwowie jak na mieils TE diam dów do ML wió w,gdniag20 gluti ego 1884. 
s | 2) z Stowarzyszenia zarejestrowanago z nieograniczoną poręką. prowincji tylko w tych miejscowościach zbytu, które się upoważnieniem wyna- Zsuhiqola G She 2 JAE najkeótezym 


d d ia t ch 
Li GA pu” e adi rr» minge Wytażą czasie — (Cena z dokładnym sposo- 


bem użycia 80 ct. Na prowincję z zał SLABOSCI 


Balsam na odmrożenie ORGANÓW ODDECHOWYCH 


Kstma, Katar, Nieżyt, Uporczywy Kaszel, 
Duszność, Zapalenie Oskrzell, 
Płao, Suohoty, Plugie Krwią 


LECZONE Z WIELKIM STUTKIEM PRZZY 


j GLOBULES D o: KORAB 


Wyprobowano w Szpitalach Paryzkloh 


Z. HELENINY 


Przedztawionej w Akademii Nauk 
D' DE KORAB, 46, rue do Laborde, PARIS 


We LWOWIE: 
W Aptekach PP. MAKOLASCRA, RUGKERA 1 BEJSERA. 


Porządek dzienny: Woy Foliks Łada Pietrzycki we Lwowie, ulica Piekarska |. 5. 
: e. 5 Wieleo szanowny Panie t 
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1888. Nie mogąc Pana potiiis uważam za obowiązek podziękować pane szozerze 


iniojszem mamy zaszczyt zawiado- ) 3 - r 
AES SEa amaia Publiczność, że z 2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzieleniej** jego nietylko praktyczny, alo w skutkach swoich pod. względem zdrowia bardzo 
1 dniem dzisiejszym, otwo zyli tar zg a 3 1% znakomity wynalazek, Od czasu jak otrzymałem cygarniczkę zrobioną według pań- 

przy mlicy Jagiellońskiej, Dyrekcji absolutorjam z czynności i rachunków za czas od 1.|skiego wynalazku, nie czuję już żadnej goryczy tytuniowej nikotyny w ustach, 
liczba 5 odpowiednio do dzisiejszychistycznia do 31. grudnia 1883 ($. 75. stat.) która poprzednio zmieszana ze śliną dostawała się do żołądka, co mi sprawiało nu- 
wymogów i elegancko urządz îs r" Q 4 Q.- : 4 z” 6 K dności połączone zo słabemi kurozami, tak że już zamierzałem o zaprzemmniu Uży- 

i 3. Wniosek komisji kontrolującej w sprawie rozdziału CZy-|wania tytoniu. Teraz wszystko to ustało a nadto czuję lekkość na piersiach. Spo- 
stego zysku za rok 1883 ($. 77. stat.) 


cuki erni dziewam się, Ż6 wymalagok Pański z p wodu swych zalet znajdzie uznanie na ca- 
Q 4. Zatwierdzenie wyboru jednego dyrektora. 


łym świecie, czego Panu z całego serca życzę i zostaję z poważaniem. 
którą zaopatrzyliśmy obficio w ciasta, cus 5. Wybór 7 członków Rady zawiadowczej w miejsce pp. 


Lwów dnia 22. września 1883. Jan Barański. 
pomadki, owoce kaudyzowano, owoce 4 : ‚i Wielmożny Panie | 
km pomadk "1 kompoty, Ia osekoladą|dr- Teofila Gerstmana, Karola Klimowicza , Marcina Prugara, 


najlepszy. -- Cena flaszki 35 ot. 
Skład główny w aptece 

JULIUSZA NAHLIKA 

l we Lwowie, ul. Halicka, l. 5. 


Zateckie 
sadzonki chmielu ! 


M. Schwager: & Söhne 
producenci chmielu i handląrze w ZATCU|— 
polecają najsilniejsze wyborowe zaioskie 
ORKI chmielu po S mł. za 100 sztak. 

56 1—5 


Biuro wywiadowcze 


. wyłącznie nauczycielskie 
pani Z. Krzyżanowskiej, 


ulica Wekslarska, liczba 4, we Lwowie, 
polecą 


t $ h 2 Nabyłom cygarniczkę Pańskiego wynalazku bardzo praktyczną w każdym 
praliny i wielki wybór czekoladek desse-| Juliusza Rossa, dr. Tadeusza Skałkowskiego, Franciszka Zimy, względzie. Jako ekarz dotykam jedynie strony zdrowotnej, pko się, że 
rowye ież bombonierki, kartonażo i 5 chociaż przyrząd umieszczony w cygarniczce, szkodliwoś.i nikotyny na organizm 
pudełka do napełniania cukrami, czeko» dr. Teofila Zuckra, którzy w myśl 8. 24. stat. występują. , |zupołnie etwa, zawsze przeca g większym stopnia takową zmniojsza; zaś 
6. Ewentualny wybór jednego członra Rady zawiadowczej. 


ladkami i suchemi owocami, stosowne na skutkiem oczyszczenia i ochłodzenia dymn, neutralizuje tenże p zyrząd, szkodliwy 
7. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1884 ($. 48. ustawy 
ażeby w naszym zakła”zio , miezbywało jakoteż i zawodowi lokarskiemu Jop H tym swoim wynalazkiem, 
na kremach i lodach, które podawać bę- Z szacunkiem Dr. Franciszek JANDA. Lwów 8. grudnia 1883. 
cegiełkach. 1—3 Rada Zawiadowcza dla zdrowia c ek i cybuchów Pańskiego wynalazku, robię moją awage, jako 
43 lat praktykujący lekarz, celom uzupełnienia zalet hi pk Pańskich cy- 
ży 


upomiuki w dzień imienin, do teatru i wpływ sadzy na rurę oddechową, płaca i żołądek. Jakkolwiek się osobiście nie 
statutu.) 
dziemy w kałdej porze roka, tak na por- Wiolmożny Panie! 
rniczek, iż na wyrabiać takowe ilo mof iwem jest gie, dla usunięcia szko- 


podróży; jak niemniej dołoży:iśmy starań| znamy, chciej pan przyjąć moje uznanie: że wielką przysługę tak donru ogólemu 
We Lwowie dnia 7. marca 1884. 

cje jakoteż formowe na salasterkach i Przekonaw szy się równieź, jak inni moi koledzy o skutkach zbawiennych 

wości dymu na oczy, i z jak najlepszego materjału ze względu na zęby, i pro- 


a aeey Byk dla dogo T t KAR 7 irdi h 
ności odbiorców, zaprowadzić kawę, her-|Iowarzystwa zaliczkowego we Lwowie ow. zar. Z nieogr. por. 
batę i czekoladę, jakoteż francuskie wina, y eg , gr. p 


koniak i likiery. i > „LF 4 , 
, Powodowani chęcią zadośćuczynienia Prezes j ROAD zę M iaei iE TY a ieat PI ERAJBIK, prakt, lekarz. Nauczycielki i nauczycieli do- 
najwy bred .iejszym aganiom urządzi- Zima Franciszek. Dr. Namolewiez. Zygmunt. mowych różnego stopnia wykształco= 


Wiolmożny Panie ! n:a i różnej narodowości, 


liśmy oddzielny salon (fastofr) dla palą- 


Proszę o cygarniczkę wynalazku Wgo pana. Od £ech miesięcy z domu nie- [Rony Polki, Niemki i Francuzki; oraz 


cych, chroniąc tem udzielania się u 7 PE 1883 łoż jest d hod h ii hod niewiel kł iezki zo- i Ą W N 
tytoniowego, szkodliwie na wyroby cu- „amknięcie rachunków za rok 418 wyłożone jest dojwychojzę, z powoda choroby palić muszę choć niewiele, a zwykło cygarnicz pośredniczy w ich sprowadzaniu. 
krowe. j , przejrzenia członkom w biarze Towarzystwa, plac“ Marjacki, stawiają mi nieprzyjemną gorycz w ustach. K Aoi p ER Ochmisirzynie i panny słażęące z | ! 
4 KO r się względom Ssanownej liczba 9, I pi ętro Lwów 49, lutego 1884. ntoni . dobremi rekomendacjandi. 1602 1—4 Ceny stanik ów po 8, 10, 12, 14 
ubliczności, zostajemy z wysokiem usza- ; 1 Je ; MI |j4 sa | SSPN W OB VANIGCEIY PW W YI UMIEM MWRIAZĘCTWA ; MA ra” j o 16 sł. a. w. 
nowaniem rzy wpłacili ze - < 2 3— 
Wstęp na salę dozwolony tylko członkom, którzy wpł parze Majątek Centure „o 6 s 10 ao ja TE? 


ożona jeden z większych, z wygodnym domem | Przy zamówieniach listowych uprasza się 
2.1679 pc <A miaskalym, sartgdnoay w aj pony śl 0 agat zabitą pod erata 
AP RT PA «> niejszych warunkach z wolnej ręki do na-|, e, i objętości kibicł, 3. objętości 


bycia, bez pośredników. Bliższa wiado-| % ar A 
oe (W ait W. Szwedziekiego adw okata kra: bioder 4. długości od miejsca pod ramio 
w © FABRYKA 


Kaj, Kruszyński & Dominik Knapp.gotówką na rachunek swego udziału przynajmniej kwotę, rów: 
14 ——nającą się najniższemu udziałowi t. j. 50 złr. ($. 37. statutu 
PL I AERZ ust. 2.) i to za* okazaniem karty legitymacyjnej. — Uprawnieni 

F A j gg" do brania udziału w Zgromadzeniu, otrzymają kartę legityma- 
i cyjną pocztą. Ktoby zaś takowej nie otrzymał, raczy się zgło 


nami do kibici. Miarę należy brać po sukni 


jowego liwów ul. Cnarneckiego L 2. 
1695 1—5 


sić do biura Towarzystwa. 1708 1-2 gd OŚ 0% rzednich z 
| idal w EA ZEŃ Y „9 holenderskich Zatwardzeniu 
+ NW ss? LIKIERÓW L. 336. zapobiega się i lęgzy pree użycie 
SI pó oi Skład fabryczny : Piguł:k roślinaych GAUVAINA 


Przepisywane przez lekarzy francugkich 

i Ee i uty d od lat 40 zawszo z'wiel- 

kiem powodzeniem, ponieważ składsją się 
łącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia ` z 

ani kolek I mogą sią używać jako środek | 

orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- i 


N we WIEDNIU, I. Koblmarkt 4. 0 || M 
Dla dogodnożci P. T. publiczności można tych 2 ! oszenle. 
ważne prawdziwych likierów nabyć także w znanych 
kandlach znaczniejszych. A N A s , 
W ceiu obsadzenia dwóch posad 


dla cierpiących na gościec! „| T— : urzędników przy Wydziale Rady po-|wiający przeczyszczenic. Metod użycie w 


wiatowej, rozpisuje się niniejszem polskim języku. W Paryżu p. Behant, ruo 


Nieprzemakalne suknie guńkowe [ae skokowa O OOO 


KODEINA I BALSAM TOLUTAŃSKI 

jest środkiem łagodzącym i uśmierza- 
jącym nieoceniónym dla azieci w wy- 
padkach bezseności, kokłuszu, etc. 
przeciw kaszlom nerwowym osób 


i i h boty, ałabo- A i o RF i 
ściom, dcrganów oddechowych, bez kancznku z najlepszej wełny owozej styryjskiej w naturalnych kolorach ją mianowicie : ałoby ba ri pr Miaa or o ua 
PE kata na i. A: J AE Fyk łe w e Gzarnym 1) Na posadę urzędnika koncep- Pok u, 1007 8—? 

$ AA, WYCH z «bw przyrządzony pries aptekarza Juijusza Hierbabny we Wiedniu EREET wat ię do, podróży 4 T da 16 zł. By St: zastępcy ma a: sf płacą o ta p. Dohapt, Hanh, pe Speni 

nB i Styryjskio Sacco lub jupka 10 zł. . złr, z widokiem podwyższenia | 
kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, Ekstrakt roś linn y iko ubranić męskie 20 zł. do 80 zł. tej płacy do 1000 złr. podwy paz wscka agra i 


Ku 0) Sie Naklika. 
Krakowie w aptekach PP. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiega 


Od r. 1849 istniejący 


hurtowny handel 


w LN 
Wilhelma Adlera i Syna 


w Werschetz, w Połud. Węgraech, 


poleca swój obficie zaopatrzony skład wy-j 
ornych południowo - węgierskich wir 
białych i czerwonych, równie: 


i j b ści i zelki b i ; À 
dotąd uieprzewyższony w ość at" Pro 1 Matiy m4 wet e Damskie paltoty modne i neder elegahokie 12 zł. do 16 zł. 2) Urzędnika konceptowego, któ- P’. Wanlin s Kaa ka NAAN esa) 
5 , Bat. Nieprzemakalne kapelusze uńkowe %W4 rego głównem zadaniem będzie, o-|p, W. Bedyka; YW rd, A 
niom nerwowym; dla mężczyzn, pań lub dzieci 2 zł. 50 ot. do 4 sł. | prócz czynności w biórze, lustrować|M, Kuliak apt. 
: Wszelkie gheat ep rieakalnej guńki (Lodon i Lodenatoff) i zmednionej gmiuy, z płacą roczną 600 DO ea RE aa 
a to: przeciw bolom w twarzy, migrenie, w bio- materji gutkowych na metry lab w dowolnych gotowych ubraniach najtaniej sa- dodatkiem odpowiednich dyet i zwrotu Posznkuje się do kupna 
Folwarku lub wioski 


drach (lschias), rioaniw w ustach, reumat. bobs łatwia rychłe za pobraniem handel sukna | ka kosztów podróży. 
a a a KAE AR a Diri ceton 1107 1—? Jan Giinzberg, w Gracu (Styrja). Posady ej prowizoryczne, — i 
ków w skutek długich marssów lub podeszłego wie- LL L>o7R e 1 4, doez W miare zaslug i uznania Wy-|od 100 do 200 morgów ziemi do- 
ku, bolom w zagojonych ranach, poraśeniom i t.p. Kt mę operę re rynair b. działu powiatowego, prowizoryczniejbrej gleby we wschodniej lub 'zacho- 
Pisma uznania. db lub TrA majątek zadzierzawić lub wydzierzawió pragnie, to- mianowani „ urzędnicy, mogą zostać dniej Galicji. ; 
Do pana Juliusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu, wary zbyć lub dowiedzieć się o źródle tychże nabyciu, pomiesz- [urzędnikami stałymi. Bliższe porozumienie pisemne. 
S kania szuka, małłeństwa itp. w ogóle czegokolwiek bą ż Gzuka, „podł się o Od kandydatów wymaga się 0-|l)okładny opis, oraz cena, pod adre- 
em6 dowiedzieć lub coś sprzedać. niechaj uda.się przy: dołącaeniu marki pect ||-5c. udowodnienia nieskazitelnegojsem W. MA. w Bolatiowicach p. Hus- 


Przyrządąony przes pana „Neuroxyliu* uwolnił mię oi kilka tygo- 


čni trwającego rcumatyzmu. Jnż po cómiodniowem użyciu tego wyborne= pozom: s. 
wine na żydowską wielkanoc o środka mogłem ira biegać, A prawie zapomniałam. Czują się zaton [i torej do Central- Anzeiger we Wiednia, iWejiacile 5 dotychczasowego prowadzenia się, 0-sakow via Mośoiska śnią 27a 
po najtańszych cenach. 1704 1—8 być w obowięjkn > paua podziękować i starać się będę zawsze innym im Durchhanus. dlnógo  wykaztaicania mi feila : 1 r 
E wipółcierpiącyla poradzió ten wyborny środek. Wiesenthal pod Gabļenz Sneg Ni nia, znajomosci 
t s w Neisse, a. styćwnia 1883. Francisrek Fiseber. ustaw administracyjnych, i odbytej i 
i Ponieważ, Wprowadzony od pana „Nenroxyfin* kilku od cierpień gość- J aktyki w tejże gałęzi służbowej LEÇONS de FRANÇAIS 
P Ti "I cowych zapełnie nwoluił, prosili mię lndzie, ażebym im zoowu zamówił czy to sądowej czy. też' administra- Lud tro oasen: aka da 
LASTER HA PSIA. ton środek a je gabra) 2 Ga] pana Eton 5 noren mo- | i eyma. Lah < Potó Eth oagrepiia de Paris, ré: 
Ę ; cniejszeżgo ga n za pobraniem. Gritzenhot, ng r Ben. m Kompataüci- a- ta posady „mają somm: 2t gerivó A Lóopol, No- 
LE PERDRIEL- REBOULLEAU 29. czerwca 1988. Franciszek Wolf, nsoseinik gminy. 4% Się zgłonić: ie Wydziału p owiatowego tions préliminaires, = 


maire, converpaśiom, litto- 


Jedynie przyjęty w  Szpitalach 
; ratare française. 


Neuroxylia używa się do wcierania. Flakon [zielono opakowany] |* Tarnopolu, — najdalej do końca 
7 reuma- 


jako najlepszy, najdogodniejszy, P gatunek sgk | iw gobécawi, 8 r. = > y 
najpewińejszy M kosztownij man i ki. 30 ct., kre | ap k ae A T Afad b, : „1689 1-8 S'adreskr á M. Félix rue 
ze środków waż i s i ady Wydziału powiatowego Garncarska 4 B. au rez- 
henr ; y. flakon jako znak prawdziwości opatrzony i w TAKNOPOLU, 2. marca 1884. || de-chanesóe. ` 
| KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU } Jest A ad znakiem ochronnym, urzędownie pro- S ea ~A pat , 
A DTCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLON’ tokoto «Ponięważ znachodzą się bezwartościowe „nąślado- RZE A 3 Eduka Baia s 
REUMATYCZNYM I ARTRĘTYCZNIM, `" | wnictwa owego preparatu, upraszam uważać szczególnie na to, e ; 374 OE ae e e ae aee ANET aapi 
LEI gåntu' spiska „ur Hartke Clayton & Shuttleworth% ii z 
i y | tej iL. ULULLU; 


I we wia niu, apteka „zur Rarmherzigkolt 
JUL. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 90. 
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srobrnym 
Orłem* Zygin. Rucker, apt. Piotr Mikólasch i apt. M. Karczew- 
ski; apt. H. Blumenfeld; w Krakowie: Ernest Stockmar apt.; w 
Białej: Jósi Kolassa, i A, Fuchs; w Brzeżanach: Jul. Hzusberg; 
w Borsscaowie: M. Niemczewski; w Czerniowcach : u. Golichow- 
skiego; w Dorna Watra F; Fritsch; w Dr czu: J. Aichmiil - 
Bler apt; w Gurahumora: E. Botezat; w Jarosżawiw: J Bohm i 
Grzymała; w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz - 
tE. Stenzel; w Krynicy: H. Nitribit ; w Mslówce: M. Qtirini, w 
Mielcu: A. Pawlikowski; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w 


| Harlandzka. przędza 
EX do pończoszkowej roboty i nici na szpulkach, 


we Lwowie, przy ul. Grodeckiej 22. 

P$, polecają na zbliżający się sezon mawiewów wiosennych swój obi- 
cie zaopatrzony skład w płagi, brony, extyrpatory, walce, 
siewniki rzędowe, siewniki szerokorzatne, znane z do-. a 
skonałego wykończenia i znakomitej konstrukcji. U Nagwiede ńskiej i aryskiej 

parys 


iT i 8 
Ma. CENY SACKA oryginalnych aniwersalnych sta X |7 wystawie. świktówćj lod. 
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